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W 
p o n i e d z i a ł e k 
wczesnym ra-
nem miał miej-
sce zmasowany 

atak lotniczy Rosji na Ukra-
inę, wymierzony przede 
wszystkim w ukraińską in-
frastrukturę energetyczną, 
także w  obwodach poło-
żonych przy granicy z Pol-
ską. Według ukraińskiego 
prezydenta Wołodymyra 
Zełenskiego Rosjanie za-
atakowali ponad setką ra-
kiet i setką dronów-kami-
kadze Shahed.

Dowództwo Operacyjne 
informowało rano, że w re-
akcji na rosyjski atak pode-
rwano polskie i sojusznicze 
samoloty bojowe, które 
pilnowały rejonu grani-
cy z Ukrainą. Dowództwo 
Operacyjne poinformowa-
ło, że ostatnią tak wzmożo-
ną aktywność rosyjskiego 
lotnictwa zanotowano 8 
lipca, kiedy Rosjanie ata-
kowali m.in. teren zachod-
niej Ukrainy.

Na popołudniowym brie-
fi ngu prasowym Dowódca 
Operacyjny gen. Maciej 
Klisz oraz rzecznik Do-
wództwa ppłk Jacek Gory-
szewski poinformowali, że 

podczas ataku rosyjskiego 
na Ukrainę na radarach 
wykryto obiekt, który wle-
ciał w polską przestrzeń po-
wietrzną na głębokość ok. 
25 km. – Mamy prawdopo-
dobnie do czynienia z wlo-
tem obiektu na terytorium 
Polski. Obiekt był potwier-
dzony radiolokacyjnie przez 
co najmniej trzy stacje ra-
diolokacyjne – poinformo-
wał gen. Klisz, który zapew-
nił, że obiekt był „w pełnej 
kontroli, w pełnym nadzo-
rze” i  był gotowy do jego 
zestrzelenia. W tej sprawie 
był w kontakcie z ministrem 
obrony narodowej, wice-
premierem Władysławem 
Kosiniakiem-Kamyszem, 
jak i szefem Sztabu Gene-
ralnego WP gen. Wiesła-
wem Kukułą.

Generał Klisz przekazał, 
że obiekt przekroczył gra-
nicę Polski o godz. 6.43 cza-
su polskiego na wysokości 
ukraińskiego miasta Czer-

wonogród. Jak mówił, to 
miejsce było już atakowa-
ne kilkakrotnie przez stro-
nę rosyjską ze względu na 
znajdującą się tam elektro-

wnię. Podkreślił, że obiekt 
prawdopodobnie cały czas 
znajduje się na terytorium 
Polski, choć nie wykluczył 
też, że obiekt opuścił nasze 
terytorium. Poinformował 
o  uruchomieniu akcji po-
szukiwawczej.

– Obiekt zaniknął po 
około 25 km na terytorium 
Polski. Ze względu na wa-
runki atmosferyczne nie 
byłem w stanie wydać ko-
mendy do jego zwalczania, 
ze względu na brak spełnie-
nia procedur, czyli tzw. wi-
zualnego potwierdzenia do 
zniszczenia obiektu – poin-
formował. Generał zapew-
nił jednak, że piloci mieli 
techniczną możliwość ze-
strzelenia lecącego obiektu.

Jak tłumaczył generał, 
obowiązujące przepisy na-

kazują, by przed wydaniem 
decyzji o strąceniu lecące-
go obiektu pilot samolotu 
bojowego zidentyfikował 
wizualnie –  zobaczył na 
własne oczy – obiekt prze-
znaczony do zestrzelenia. 
Taki przepis ma na celu za-
pobieżenie ewentualnemu 
omyłkowemu strąceniu 
przez wojsko np. cywilnego 
samolotu, z którym nie ma 
kontaktu radiowego. Dopy-
tywany gen. Klisz dodał, że 
są to przepisy obowiązujące 
w czasie pokoju, natomiast 
w  czasie wojny procedury 
wyglądają inaczej.

Dowódca Operacyjny po-
informował też, że poszu-
kiwany obiekt to najpraw-
dopodobniej dron, nie zaś 
rakieta ani pocisk mane-
wrujący. Podkreślił też, że 
należy zakładać, iż może 
być on uzbrojony i stwarzać 
zagrożenie dla otoczenia.

Generał zapewnił, że bę-
dzie raportował na bieżą-
co o  dalszych postępach 
w poszukiwaniach obiektu. 
Przekazał, że jest w stałym 
kontakcie ze wszystkimi 
służbami, które „są pre-
dysponowane do tego typu 
poszukiwań”. ŹRÓDŁO: PAP

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.
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CO WLECIAŁO DO POLSKI?
Trwa poszukiwanie obiektu – najprawdopodobniej drona – który podczas 

poniedziałkowego zmasowanego rosyjskiego ataku lotniczego na Ukrainę wleciał 
do Polski; obiekt zanikł na radarach w regionie gminy Tyszowce na południe od 

Hrubieszowa – przekazał wczoraj Dowódca Operacyjny gen. Maciej Klisz.

15 
obwodów ucierpia-
ło dziś w  wyniku 
zmasowanego ata-

ku rosyjskiego. Wróg użył 
różnych rodzajów broni: 
dronów, pocisków mane-
wrujących, Kindżałów. Są 
ranni i  zabici. Rodzinom 
i bliskim składamy szczere 
kondolencje – powiadomił 
wczoraj Denys Szmyhal 
w mediach społecznościo-
wych.

Przedstawiciele wojsko-
wych władz obwodowych 
przekazali, że zginęły co 
najmniej cztery osoby. 

O ofi arach śmiertelnych po-
informowano w Łucku, ok. 
90 km od granicy z Polską, 
oraz w obwodach: dniepro-
pietrowskim, zaporoskim 
i  żytomierskim. W  obwo-
dzie odeskim ranne zostały 
cztery osoby, w tym 10-let-
nie dziecko.

Wśród zaatakowanych ob-
wodów są również regiony 
leżące przy granicy z Polską.

Premier Szmyhal poinfor-
mował, że celem rosyjskich 
uderzeń były obiekty infra-
struktury energetycznej; 
zostały one uszkodzone. 

–  Ukrenerho (państwo-
wy operator energetycz-
ny) zostało zmuszone do 
wprowadzenia awaryjnych 
wyłączeń zasilania w  celu 

ustabilizowania systemu 
– przekazał.

W miejscowościach, któ-
re ucierpiały w następstwie 
ataków, mają być rozmiesz-

czone punkty stabilizacyjne. 
Takie polecenie otrzymali 
szefowie obwodowych ad-
ministracji wojskowych.

Szmyhal ponowił apel 
do sojuszników o zgodę na 
rażenie dostarczoną przez 
nich bronią miejsc, z któ-
rych odpalane są rosyj-
skie pociski.

– Aby powstrzymać barba-
rzyński ostrzał ukraińskich 
miast, konieczne jest znisz-
czenie miejsc, z których wy-
strzeliwane są rosyjskie po-
ciski. Aby to zrobić, Ukraina 
potrzebuje broni dalekiego 

zasięgu i zgody swoich part-
nerów na jej użycie do raże-
nia rosyjskich obiektów. Li-
czymy na wsparcie naszych 
sojuszników i zdecydowanie 
zmusimy Rosję, by zapłaci-
ła za to, co robi – podkreślił 
premier Ukrainy.

Siły Powietrzne Ukrai-
ny informowały w  ponie-
działkowych godzinach 
porannych, że w  ataku 
uczestniczyło 11 rosyjskich 
bombowców strategicznych 
oraz 60 dronów uderzenio-
wych typu Shahed i Gerber.
 ŹRÓDŁO: PAP

ATAK RAKIETOWY NA 10 REGIONÓW UKRAINY, 
W TYM OBWÓD LWOWSKI PRZY GRANICY Z POLSKĄ

Piętnaście obwodów Ukrainy znalazło się w poniedziałek rano pod zmasowanym ostrzałem rakietowym Rosji; celem były obiekty infrastruktury energetycznej, 
są zabici i ranni – oświadczył ukraiński premier Denys Szmyhal.

Dowódca Operacyjny Rodzajów Sił Zbrojnych gen. dyw. 
Maciej Klisz (z lewej) i szef wydziału prasowego DORSZ 
ppłk Jacek Goryszewski

Eksplozje nastąpiły w miastach Dniepr, Charków i Krzywy 
Róg – podała agencja Interfax-Ukraina (zdjęcie ilustracyjne)
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DO 290 MILIONÓW ZABRAKŁO 
JEDNEJ LICZBY

W powiecie bartoszyckim ktoś wygrał w totka prawie 3 mln zł. To góra pieniędzy, ale gdyby szczęściarz trafi ł jeszcze jedną 
cyferkę, to zgarnąłby wielką fortunę, bo 290 mln zł. Ale chyba nikt nie narzeka, kiedy duże pieniądze spadają mu z nieba?

Tylko jedna fi rma zgło-
siła się do przetargu 
ogłoszonego przez 

ratusz na przebudowę ol-
sztyńskiego stadionu miej-
skiego. Nie dość tego, na 
dodatek zaproponowała 
bardzo wysoką kwotę za 
wykonanie prac. Jej war-
tość to bliski 68 mln zł! 
A to znaczy, że miasto musi 
prawie 40 mln zł, aby wy-
remontować stadion przy 
Piłsudksiego. Rządowa do-
tacja wynosi bowiem około 
30 mln zł. 

—  W tej chwili trwa oce-
na przedstawionej przez 
oferenta dokumentacji. 
Decyzja dotycząca roz-
strzygnięcia (bądź nie) 
tego postępowania jeszcze 

nie została podjęta —  po-
wiedział nam wczoraj Pa-
tryk Pulikowski, rzecznik 
olsztyńskiego magistratu. 

Paweł Klonowski, prze-
wodniczący komisji gospo-
darki komunalnej i ochrony 
środowiska rady miasta, za-
powiada, że sprawa przebu-
dowy stadionu miejskiego 
przy al. Piłsudskiego będzie 
jednym z tematów wtorko-
wego (27 sierpnia) spotka-
nia klubu Koalicji Obywa-
telskiej. 

—  Będziemy chcieli po-
znać stanowisko prezy-
denta Olsztyna. Jestem 
przekonany, że większość 
radnych jest za tym, by do-
prowadzić do przebudowy 
stadionu, bo mając dota-

cję w wysokości ponad 30 
mln zł, taka okazja szybko 
się ponownie nie nadarzy 
— stwierdził radny. I dodał: 
— Sądzę, że złożona oferta 
jest poprawna pod wzglę-
dem formalnym. 

Obecnie stan techniczny 
obiektu przy al. Piłsud-
skiego pozostawia wiele do 
życzenia. Władze Olsztyna 
próbują ratować sytuację 
doraźnymi inwestycjami. 
Dotyczą one głównie mu-
rawy oraz trybuny głównej. 
W  pierwszym przypadku 
urządzono sztuczną mu-
rawę i zamontowano nowe 
oświetlenie. W drugim wy-
mieniono m.in. krzesełka. 

Nowy stadion zaprojekto-
wany został tak, aby speł-

niał normy odpowiadające 
kryteriom minimum „kat. 
3”, umożliwiając rozgry-
wanie wszystkich spotkań 
krajowych oraz meczów 
rozgrywek UEFA. Prze-
widziano tam także moż-
liwość organizacji dużych 
imprez rozrywkowych.

Same prace budowlane 
zakładają m.in. rozbiórkę 
trybuny południowej, przy-
gotowanie strefy parkingo-
wej w miejscu wyburzonej 
trybuny południowej; to 
także rozbiórka trybuny 
wschodniej oraz budowa 
nowej. Ale to nie koniec. 
Wybrany wykonawca bę-
dzie musiał utwardzić 
miejsce dla wozów trans-
misyjnych o  powierzchni 

minimum 20 x 30 m znaj-
dującej się obok trybuny 
zachodniej na styku z  try-
buną północną. W planach 
jest nie tylko zajęcie się bu-
dową nowych trybun, ale 
także zagospodarowanie 
powierzchni znajdujących 
się w ich sąsiedztwie. W grę 
wchodzi renowacja masz-
tu pierścieni olimpijskich 
znajdujących się przy trybu-
nie wschodniej od strony ul. 
W. Leonharda, przeniesie-

nie pomnika gimnastyczki 
z obręczą znajdującego się 
przy ul. Leonharda oraz 
modernizacja, ogrodzenie 
i  powiększenie strefy par-
kingowej dla sędziów i de-
legatów znajdującej się za 
trybuną zachodnią. 

— Wykonawca zobowią-
zany jest zrealizować przed-
miot zamówienia w termi-
nie do dnia 30 września 
2026 roku —  zaznaczają 
władze Olsztyna. GS

W 
ostatnim loso-
waniu Euroja-
ckpot w minio-
ny piątek (23 

sierpnia) do wygrania było 
290 mln zł. Nikt w Europie 
nie trafi ł wygranej pierw-
szego stopnia, ale padło 
pięć wygranych drugiego 
stopnia — cztery w Niem-
czech i  jedna w  Polsce. 
Wartość wygranej to 2 700 
389,90 zł, a wygrana padła 
w powiecie bartoszyckim. 

Chybił i trafi ł
Jak podał Totalizator 

Sportowy, gracz zawarł je-
den zakład na chybił trafi ł 
i trafi ł ogromne pieniądze, 
bo 2,7 mln zł minus 10 
proc. podatku. Tylko ska-
kać z radości, choć pewnie 
ta byłaby jeszcze większa, 
gdyby trafi ł jeszcze jedną 
cyferkę, bo wówczas wy-
grana szłaby już w  setki 
milionów. Ale jak powia-
dają, co się odwlecze, to nie 
uciecze, bo może dziś pad-
nie wygrana I stopnia, tym 
bardziej że do wygrania 
będzie nawet 340 mln zł.

Wygrali miliony
Jak do tej pory w tej eu-

ropejskiej grze, w którą gra 

się w 19 krajach, mieszkańcy 
naszego regionu nie mają aż 
tak dużo szczęścia, bo naj-
wyższa wynosiła do tej pory 
2,2 mln zł i padła w Olsztyn-
ku, co dawało dopiero 41. 
miejsce na liście wygranych 
w Polsce w Eurojackpot.

W naszym regionie do-
tychczas największe pienią-
dze wygrał 14 lat temu gracz 
w Elblągu. Trafi ł „szóstkę” 
w Lotto i zgarnął 24,6 mln 
zł. Na liście lottomilione-
rów jest to jednak dopiero 
17. pozycja. Otwiera ją wy-
grana w  Skrzyszowie koło 
Tarnowa. Siedem lat temu 
ktoś wygrał tam 36,7 mln zł.

Jak do tej pory rekordowa 
wygrana w Polsce w grach 
liczbowych padła dwa 

lata temu w  Eurojackpot 
w powiecie krotoszyńskim 
(Wielkopolska) i wyniosła aż 
213,6 mln zł. W Eurojackpot 
typuje się 5 z 50 liczb oraz 
2 z 12 liczb i wygrać można 
naprawdę wielkie pienią-
dze, bo nawet pół miliarda 
złotych! Ciężko sobie nawet 
wyobrazić taką kwotę, a co 
dopiero mieć na koncie.

Himalaje pieniędzy
To góra pieniędzy, a  co 

dopiero powiedzieć o naj-
większej wygranej na świe-
cie w Powerball w Kalifor-
nii w USA, która wyniosła 
2,04 mld dolarów. Jednak 
w przypadku loterii amery-
kańskich zwykle pełną kwo-
tę wygranej można dostać 

w kilkudziesięciu rocznych 
ratach albo odebrać wy-
graną w formie jednorazo-
wej wypłaty, ale już w dużo 
niższej kwocie. I tak zrobił 
Edwin Castro, który jedne-
go dnia z mechanika stał się 
multimilionerem, inkasując 
997,6 mln dolarów. Ame-
rykanin, zanim wygrał Po-
werball, mieszkał w domu 
z jedną sypialnią w Altadena 
w Kalifornii. Teraz ma kilka 
rezydencji, w tym willę z 7 
sypialniami i 11 łazienkami 
w Los Angeles, którą kupił 
za 47 mln dolarów. Więc 
ma nie górę, ale już całe 
Himalaje pieniędzy.

Każdy może wspiąć się 
na te szczyty, tylko trze-
ba mieć wielkie szczęście. 

Bo prawdopodobieństwo 
trafi enia głównej wygra-
nej w  Eurojackpot to jak 
1 do ponad 139,8 mln, a w  
amerykańskiej loterii Po-
werball szansa na głów-
ną wygraną wynosi 1 do 
292,2 mln. Nic dziwnego, 
że sami Amerykanie żartu-
ją, że jest mniejsza szansa 
niż na to, że się zostanie 
prezydentem USA. I chy-
ba trzeba zapalić świecę 
w  kościele, tak jak to ro-
bią mieszkańcy Neapolu, 
w intencji trafi enia „szóst-
ki” w swojej grze SuperE-
nalotto, żeby człowiekowi 
przytrafi ło się coś takiego. 
U nas nie ma jeszcze takie-
go zwyczaju, ale pewnie 
niejeden składa wieczorem 
ręce do takiej modlitwy.

Wygrana to ślepy los
Z ta jednak różnicą, że 

do jednych ten los potra-
fi się uśmiechnąć kilka 
razy, a  inni wciąż czekają 
na uśmiech fortuny. Rok 
temu dwie wielkie wygra-
ne w Eurojackpot (ponad 
1,1 mln zł) padły w  tym 
samym punkcie Lotto we 
wsi Kije w województwie 
świętokrzyskim. Nie wia-
domo, czy szczęśliwe losy 

kupiła jedna osoba, czy też 
dwie. Może gracz przez po-
myłkę wysłał dwa kupony? 
To już jego tajemnica, tym 
bardziej że nasz Totalizator 
Sportowy w  takich przy-
padkach skąpi informacji, 
mając na uwadze bezpie-
czeństwo graczy.  

Niewątpliwe jednak takie 
wygrane rozgrzewają emo-
cje, bo tak naprawdę w jed-
nej chwili życie człowieka 
może się odwrócić o  180 
stopni. Dlatego tak wielu 
marzy o wygranej. Nie ma 
nic złego w  marzeniach, 
ale nie można też zatracić 
w tych marzeniach, zapo-
minając o  rzeczywistości, 
bo ze wszystkimi grami 
jest jednakowo: mogą uza-
leżnić i wpędzić człowieka 
w tarapaty. Wszak nie dla-
tego Jaś dostawał cięgi od 
ojca, że grał, ale dlatego, że 
chciał się odegrać. 

NAJWYŻSZE WYGRANE:
Warmińsko-mazurskie: Lotto, 
Elbląg – 24,6 mln zł (2010 r.)
Polska: Eurojackpot, powiat 
krotoszyński – 213,6 mln zł 
(2022 r.)
Świat: Powerball, USA – 2,04 
mld dolarów (2022 r.)
 ANDRZEJ MIELNICKI

CO DALEJ Z PRZEBUDOWĄ STADIONU? 
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M
ożna być cieka-
wym ludzi —  to 
dobra i  nader 
chwalebna po-

stawa. Pod jednym wszakże 
warunkiem: że ta ciekawość 
ludzi w prostej linii wiązać 
się będzie z umiejętnością 
słuchania — a nie tylko sły-
szenia tego, co mówią; oraz 
z otwartością na ich posta-
wy, poglądy i przemyślenia 
przy jednoczesnej gotowości 
do akceptacji, a nawet zmia-
ny własnego nastawienia. 
Zawsze powtarzam, że na-
rysowana na leżącej przede 
mną kartce 6 — w oczach 
osoby siedzącej naprzeciw 
mnie jest jak najbardziej 9. 
I tak nie wolno mi odbierać 
temu naprzeciwko prawa 
do widzenia 9 — tak on nie 
może mi odmawiać mojej 6. 
I na tym właśnie — w dużym 
skrócie — ta ciekawość lu-
dzi polega: na dopuszczaniu 
do świadomości, że nasza 6 
może być czyjąś 9. 

Można być także cieka-
wym świata. Z  lubością 
podróżować w  najdalsze 
i najmniej oczywiste świa-
ta zakątki, podziwiać fau-
nę, florę, a  nawet grzyby 
z najbardziej egzotycznych 
gatunków, w  oszołamiają-
cych kolorach i o zapachach 
przywracających czasem 
o  zawrót głowy, a  czasem 

—  wręcz przeciwnie… Tu 
z  serca polecam zapach 
owocu o dźwięcznej nawie 
durian… No, nic. W każdym 
razie, mimo że świat zapa-
chami i smakami może nie-
kiedy przytłoczyć — ciekawi 
świata ciekawymi świata 
pozostaną. I fakt, że akurat 
mnie durian nie zabił — jest 
na to koronnym dowodem. 

I można być równocześnie 
ciekawym i  ludzi, i  świata. 
To mieszanka może i  tro-
chę wybuchowa, ale jedno-
cześnie najszlachetniejsza 
— i tę polecam najserdecz-
niej. Z  mojego punktu 
widzenia trudno bowiem 
smakować świat bez „sma-
kowania” ludzi. Nawet 
najpiękniejsza bezludna 
wyspa za miesiąc, dwa, pół 
roku —  się nam opatrzy. 
Przyjdzie pora deszczowa 
i niechby nawet wyspa była 
wyposażona w przestronną 
willę z widokiem w bliższej 
perspektywie na sad kwit-
nącej wiśni, w  dalszej na 
ocean — będzie nam przy-
kro. Nawet przy trzaska-
jącym radośnie kominku 
i  w  otoczeniu najciekaw-
szych lektur wszechświata. 
Ludzie są potrzebni — miły 
sprzedawca durianów, pani 
sprzedająca zeszyty i ołów-
ki w sklepie za rogiem, pan 
w sklepie z piórami wiecz-

nymi, od którego z nowym 
atramentem w  siateczce 
idzie się prosto do bazyliki 
Santa Maria in Cosmedin 
i wkłada łapę do dziury zna-
nej jako Bocca della Verità, 
czyli usta prawdy… Tak. 
Bez ciekawości ludzi sama 
ciekawość świata jest jakby 
niepełna, ułomna, kulawa 
i mocno traci na wartości. 
A  z  kolei sama ciekawość 
ludzi też na nic — bo trzeba 
się jednak raz na jakiś czas 
ruszyć choćby po to, by 
zmienić środowisko i  po-
znawać nowych ludzi. 

Doświadczenie własne 

— najcenniejsze

Jak widać, o doświadcze-
niu, obcowaniu, kontaktach 
i więziach zaczęłam już kilka 
zdań wyżej. Bo też bez tych 
kontaktów, rozmów, wspól-
nych wymian uprzejmości, 
ale też odpowiedzi na kon-
kretne pytania, które mnie, 
Polkę mogą nurtować, ale 
mogą też nurtować cudzo-
ziemca spotykającego na 
swej drodze Polkę — bez tego 
nie ma absolutnie niczego! 

Ateny, rok 2017. Trzeba 
wiedzieć, że gdziekolwiek 

jadę —  wszystko jedno: 
Ateny czy swojski Reszel 
— zawsze mam ze sobą swój 
przepastny notes podróży. 
Jeszcze przygotowując się 
do wyprawy, wynotowuję 
w  nim wszystkie najważ-
niejsze informacje, zapi-
suję adresy miejsc, które 
trzeba lub przynajmniej 
warto odwiedzić. Następ-
nie, już na miejscu uzupeł-
niam ten dziennik podroży 
wszelkimi spostrzeżeniami 
i wiadomościami, notatka-
mi na gorąco i wieczornymi 
refl eksjami, a nawet dialo-

gami, po których najczęś-
ciej może zapaść wyłącznie 
kurtyna… Wszystko to so-
wicie okraszam mapami, 
paragonami, biletami, wy-
cinkami z gazet (a  jakże!), 
pocztówkami, obrazkami 
i  czym tylko wlezie… Jeśli 
po kilku latach ponownie 
jadę w to samo miejsce, za-
bieram tamten sztambuch 
i dopisuję nowe — dlatego 
musi być wielki, by wszyst-
ko pomieścić. No, i w tych 
Atenach traf chciał, że mia-
łam swój wielki notes Mole-
skine formatu B5, w którym 
od wielu lat, a nawet dekad 
zapisywałam wszystko, co 
z przebogatą historią mia-
sta-państwa bogini Ateny 
miało jakikolwiek związek. 
I który w międzyczasie na-
brał cech świętości…

Tu warto wiedzieć, że 
prawie wszędzie w  Grecji 
istnieje tzw. bilet kombi-
nowany— inaczej łączony, 
który pozwala na wstęp 
do wszystkich najważniej-
szych zabytków po nieco 
niższej cenie, niż gdyby ku-
pować osobno. W Atenach 
zawsze zatrzymujemy się 
z  Mamą u  naszych znajo-
mych w dzielnicy Neo Kos-
mo — czyli po prostu Nowy 
Świat. Ze wszystkich miejsc, 
które na ten łączony bilet 
można odwiedzić — muze-
um Κεραμεικός/Keramejkos 
od naszej kwatery oddalo-
ne jest najbardziej, prawie 
na peryferiach ścisłego 
centrum Aten. Wiadomo 
zatem, że z  tych 11 miejsc 
wskazanych na bilecie to 
najdalsze trzeba zwiedzić 
na dobry początek, a  po-
tem stopniowo zbliżać się 
do centrum i  do miejsca 
zamieszkania — a zatem na 
sam koniec zostawić Olim-
piejon, czyli świątynię Zeu-
sa Olimpijskiego. 

Akurat w roku 2017 nor-
malny bilet łączony kosz-
tował 30, a  ulgowy 15 €. 
Jeszcze w domu odliczyłam 

DLACZEGO PODRÓŻE NAPRAWDĘ KSZTAŁCĄ 
BĘDZIE TO FELIETON W POSTACI CZYSTEJ, 
NAPISANY WYŁĄCZNIE NA PODSTAWIE 
DOŚWIADCZEŃ I SPOSTRZEŻEŃ WŁASNYCH, 
POCZYNIONYCH W CZASIE LICZNYCH 
MOICH PODROŻY, KTÓRYCH ZAŻYWAM 
OD ZARANIA ŻYWOTA, CZEMU Z JEDNEJ 
STRONY WINNA JEST MOJA MAMA, ALE 
TAKŻE ZAMIŁOWANIE DO PODBIJANIA 
ŚWIATA CZŁONKÓW DALSZEJ RODZINY 
ORAZ DZIADEK, KTÓRY BYŁ PILOTEM 
WOJSKOWYM I JUŻ W DZIECIŃSTWIE 
POKAZAŁ MI, ŻE SAMOLOT — TO PO PROSTU 
JEDEN Z WIELU ŚRODKÓW LOKOMOCJI…
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BEZ GORSETU

dwa banknoty po 20 i  je-
den 5-eurowy, wrzuciłam 
— jak to mam w zwyczaju 
— do mojego świętego ze-
szytu ateńskiego i  pobie-
głyśmy z mamą na metro. 
Po krótkim spacerku ze 
stacji także o nazwie Kera-
mejkos dotarłyśmy do kasy 
muzeum, w której powitał 
nas przemiły pan z bardzo 
bujną fryzurą i uśmiechem 
od ucha do ucha. Popro-
siłam o  chwilę na znale-
zienie tych odliczonych 
zawczasu banknotów i po-
woli (bo przecież święty!) 
zaczęłam na oczach pana 
w okienku wertować strony. 
Wreszcie znalazłam, co 
ucieszyło mnie nieziem-
sko, bo wrzuconych w ten 
sposób zapisków, zakła-
dek, karteczek, znaczków 
pocztowych, skarbowych, 
a także — o zgrozo! — bank-
notów, które następnie zgu-
biłam na zawsze — nie do-
liczę się do końca życia…! 
Tak uradowana spojrzałam 
na pana z kasy i… zaniepo-
koiłam się rzetelnie…!

Twarz pana bowiem, 
z uśmiechu i radości nagle 
przeszła w stężałe do gra-
nic możliwości skupienie. 
Zerkał to na strony notesu, 
między którymi znalazły 
się banknoty, to na mnie 
—  i  nie mógł z  siebie wy-
dać nawet jednej greckiej 
sylaby…! Trochę się za-
niepokoiłam, że może coś 
z  tymi pieniędzmi nie tak 
— banknoty trefne albo za 
mało ich, zaczęłam więc do-
pytywać o aktualny cennik, 
bo w  razie czego gotówkę 
jeszcze mamy…

Traf jednak i  zrządzenie 
losu chciały, że wrzucając 
te banknoty na oślep, jak 
raz trafi łam między strony, 
na których detalicznie zapi-
sałam historię zdobnictwa 
na starożytnej ceramice 
greckiej, a jakby tego było 
mało — wyrysowałam so-
bie dokładnie wszystkie te 
wzory na starej, tzw. czer-
wonej ceramice najczęściej 
stosowane. A w muzeum ce-
ramiki jestem…! 

Zamilkłam i tylko wybału-
szyłam na pana swoje wiel-
kie niebieskie oczy — a pan 
bez słowa sięgnął po no-
tes, odwrócił go w  swoją 
stronę i zaczął przeglądać. 
Po dłuższych oględzinach 
odblokowało go i  zapytał 
skąd jesteśmy. W między-
czasie i ja odzyskałam swój 

naturalny zadziorny polot 
i  powiedziałam panu sta-
nowczym głosem:

— Tak, tak. My z  Pol-
ski przyjechałyśmy, żeby 
sprawdzić, czy się tu u was 
wszystko z naszymi notat-
kami zgadza…!

Pan z kasy gestem w pełni 
godnym nie tak odległego 
teatru Dionizosa pokazał, 
jak mocno się właśnie prze-
raził, wyszedł zza kontuaru 
i powiedział, że w takim ra-
zie on teraz to jest nie na 
żarty spłoszony, ale z przy-
jemnością towarzyszyć nam 
będzie w tej kontrolnej wi-
zytacji, zwłaszcza że tak się 
składa —  jest dyrektorem 
tego tu przybytku…

Z  uznaniem kiwnęłyśmy 
z Mamą głowami i pozwo-
liłyśmy się oprowadzić. 
Chryste Panie, co tam 
się działo…!

Wpuścił nas wszędzie, 
nawet w  takie miejsca, 
w których przez jedną se-
kundę w  dziejach całego 
Keramejkos noga turysty 
nie stała. Osobiście pre-
zentował kolejne eksponaty 
i gabloty — w tym całe mul-
tum stel grobowych i pięk-
ną kolekcję monet z czasów 
rzymskich. Zadbał, by gdy 
wchodziliśmy do części pod 
chmurką, na powitanie wy-
szedł nam najprawdziwszy 
żółw, a na koniec, wspólnie 
z zespołem, ugościł mocną 
grecką kawą i ciasteczkami. 

Kiedy nas w końcu stam-
tąd wypuścili i żegnali przy 
bramce, dyrektor zapytał: 
— I jak…?

Zadziorność dopadła 
mnie natychmiast, przy-
brałam pełen rygoru wyraz 
twarzy i odpowiedziałam:

— No, całkiem dobrze. 
Możecie w swoich broszur-
kach napisać, że z  moimi 
notatkami wszystko się zga-
dza…

Ich śmiechy i pełne entu-
zjazmu okrzyki towarzyszy-
ły nam jeszcze długo, kiedy 
spacerkiem ulicą Ermou 
poszłyśmy do Wieży Wia-
trów.

No, mówiłam, że bez ludzi 
się nie da!

Rzym, 2019. Jeszcze 
przed wyjazdem szczęś-
liwym zrządzeniem losu 
wyhaczyłam cudowny sklep 
z piórami wiecznymi i całym 
tym ustrojstwem, przez 
które można zbankruto-
wać, ale cóż to by było za 
piękne bankructwo…! No, 

nic. Sklep znajduje się przy 
rzymskiej Via Gallia — jak 
łatwo to wypatrzeć na ma-
pie, niedaleko stamtąd do 
wspomnianej bazyliki San-
ta Maria in Cosmedin, przy 
której ta dziura z Bocca del-
la Verità: z pomocą autobu-
su miejskiego nr 628 kilka-
naście minut, a piechotą ok. 
40, ale po drodze można 
jeszcze zahaczyć o starożyt-
ny Circus Maximus. Kiedy 
już z całą prowadzącą sklep 
familią się nagadaliśmy 
i  naśmialiśmy za wszyst-
kie czasy — zapytałam, czy 
mają jakąś zdobną pieczęć, 
którą na pamiątkę mogliby 
mi odbić w  moim rzym-
skim dzienniku. Co mają 
nie mieć, oczywiście, że 
mają, czemu nie — córka 
z  rozmachem przycisnęła 
ją do wskazanej strony, po 
czym ujrzałam podobiznę 

Bocca della Verità…! Cud 
boski, że miałam zapisane 
kilka stron dalej pomysły 
na tamten dzień, Bocca 
della Verità widniało za-
raz za ich adresem —  bo 
przecież w  życiu by mi 
nie uwierzyli…

O, i tak powstają niezapo-
mniane wspomnienia! 

Inni ludzie — inny świat

Może to kwestia mojej 
ciekawskiej osobowości. 
A  może lepszego nasło-
necznienia. W każdym ra-
zie w takim Izraelu (2022) 
z równą uwagą słuchałam 
Palestyńczyka i Żyda, któ-
rego wszyscy dziadkowie 
oraz ojciec na świat przy-
szli w przedwojennej Pol-
sce. W Katanii spotkałam 
uchodźców, którzy dostali 
się tam przez słynną Lam-
pedusę. Włoscy carabinie-

ri są absolutnie najmilszą 
i najbardziej pomocną po-
licją świata. Tak, jak angiel-
scy fani piłki nożnej. Przy-
jeżdżam — i wsiąkam. Nie 
dostrzegam koloru skóry, 
nie zwracam uwagi na sta-
tus społeczny, zamożność, 
przynależność religijną.

I działa to także w drugą 
stronę — nigdy nikt nie wy-
prosił mnie z synagogi, cer-
kwi czy meczetu. Owszem, 
za każdy razem kiedy wcho-
dziłam do jakiejkolwiek 
świątyni, rygorystycznie 
przestrzegałam wszelkich 
obowiązujących zasad, 
dopytując się zawczasu 
o  konkrety i  zachowując 
już na miejscu z  najwyż-
szą godności i szacunkiem. 
Może dlatego w cypryjskiej 
Larnace podjęto nas przed 
cerkwią ciastem domowej 
roboty i  chłodną lemo-
niadą, a  w  Heraklionie, 
w Καθεδρικός Ναός Αγίου 
Τίτου, czyli w katedralnym 
kościele pw. Św. Tytusa 
podjęto nas prawdziwym 
chlebem. Nikt też nie zrobił 
mi jakiegokolwiek afrontu 
z powodu krzyżyka w uchu. 
Nie, taki afront spotkał 
mnie w Polsce, nawet kon-
kretnie w Olsztynie… 

Otwarte oczy równa się 
otwarty umysł. I tyle…

Smak, węch, dotyk

Durian może i nie smako-
wał mi jak ambrozja, nie 
zachwyciła mnie też bułgar-
ska rakija. Ale granite na 
Sycylii, zwłaszcza, gdy z nie-
ba leje się żar — polecam 
z serca, zwłaszcza o smaku 
pistacji, choć kokosowy 
i  limonkowy też bardzo 
smaczny. Pitaja —  niech 
pęknę! —  najlepsza była 
na targu w Limassol, a naj-
lepsza papryka, jakiej kie-
dykolwiek zasmakowałam, 
pochodziła z przydrożnego 
straganu gdzieś na trasie 

Tokaj —  Nyiregyhaza. Na 
suku w  Algierze od arab-
skiego sprzedawcy nauczy-
łam się wybierać pomarań-
cze — patent sprawdza się 
nawet z  tą namiastką do 
nabycia w polskich warzyw-
niakach. A arbuz, któremu 
blisko było do wspomnianej 
olimpijskiej ambrozji, wy-
brał mi ze zgrabnego stosu 
pan w greckim mieście Wo-
los, tym samym, z którego 
wiele wieków wcześniej 
mityczny Jazon wyruszył 
na wyprawę po złote runo.

A  jeśli już mowa o  suku, 
czyli arabskim targu… Bóg 
raczy wiedzieć, skąd mi się 
to bierze, może znów słoń-
ce za mocno mi przygrzewa, 
a  może przekora w  takich 
miejscach wychodzi ze 
mnie gwałtownie i  prze-
mawia gromkim głosem… 
W każdym razie Arabowie 
kochają targ…! Kochają 
targowanie się i jest to dla 
nich jakiś rodzaj świętości, 
w której sama z siebie nader 
chętnie na każdym suku 
biorę udział… Ech, trzeba 
mnie było widzieć, jak ku-
powałam torebkę… Wszyst-
ko tam było: wymyślanie od 
durniów w  każdej znanej 
człowiekowi mowie, obra-
za majestatu i foch na od-
chodne, powrót i spluwanie 
z obrzydzeniem… Przy czym 
z całego tego wachlarza póz 
i  słów w  równym stopniu 
korzystał sprzedawca, jak 
i ja sama, dodatkowo przy 
tyle zachwyconej arabskiej, 
co przerażonej europejskiej 
widowni… Kiedy już dobili-
śmy targu, sprzedawca zło-
żył mi wyrazy uznania, po-
częstował mocną kawą, od 
której o mało co nie wyzio-
nęłam ducha, a jego kumple 
zapraszali do swoich stoisk, 
bijąc brawo za każdym ra-
zem, kiedy się tam pojawia-
łam. A torebkę, z porządnej 
wielbłądziej skóry mam do 
dziś i chyba nigdy jej nie ze-
drę…!

A herbata w Anglii, a kawa 
w  Wiedniu, a  granaty na 
Rodos…? W każdym razie 
— tak smakuje świat!

Magdalena Maria Buko-
wiecka

P.S. Czwarta opcja to 
oczywiście brak ciekawości 
zarówno wobec świata, jak 
i ludzi — ale na takie nega-
tywy szkoda życia. Lepiej 
smakować je i czerpać gar-
ściami!

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA
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— Pani Agnieszko, proszę 

powiedzieć naszym czytelni-

kom parę słów o sobie.

— Jestem  piszanką od 
urodzenia. I  jestem z  tego 
powodu niezwykle dumna. 
Na co dzień pracuję jako na-
uczycielka edukacji wczes-
noszkolnej i  informatyki w 
Szkole Podstawowej nr  2 
im.  Henryka Sienkiewicza 
w  Piszu oraz w  II Liceum 
Ogólnokształcącym w Piszu. 
W szkole i poza nią prowadzę 
zajęcia dla dzieci i młodzie-
ży z  robotyki i  programo-
wania. Ukończyłam szereg 
szkoleń związanych z  no-
woczesnymi technologiami 
w  edukacji, kodowaniem 
i programowaniem, rozwo-
jem kompetencji cyfrowych 
nauczycieli i  uczniów oraz 
nauczaniem zdalnym. 

— Wiem, że pani praca w tym 

zakresie została zauważona 

i doceniona...

— Tak, między innymi 
przez Niepubliczny Ośrodek 
Doskonalenia Zawodowego 
„Cyfrowy Dialog”, z którym 
mam przyjemność współ-
pracować jako trenerka. 
Efekty mojej pracy zapre-
zentowano również podczas 
nagrania do audycji „Euro-
pejski Test Wiedzy o Euro-
pie. Fundusze europejskie 
- jak to działa?” oraz w re-
portażu podsumowującym 
działania w  ramach pro-
gramu „Zaprogramuj przy-
szłość”.

— W pracy zawodowej jest 

pani niezwykle aktywna 

a podejmowane przez panią 

działania znacznie wykra-

czają poza powszechnie 

obowiązujące ramy. Z czego 

to wynika?

— Edukacja jest dla mnie 
najważniejsza i  to na niej 
staram się skupiać. Uwiel-
biam działać i podejmować 
nowe wyzwania. Należę do 
tych szczęśliwców, którzy łą-
czą pracę z pasją. Śmieję się, 

że mój umysł nigdy nie śpi, 
wciąż tworzy i kreuje nowe 
pomysły. Lubię mówić o so-
bie wizjonerka z energią do 
zmian. Pracuję dużo, ale ro-
bię to z przyjemnością. 

— Mimo że jest pani 

absolwentką kilku różnych 

kierunków studiów, to wciąż 

się pani uczy. Dlaczego?

— To prawda. Ukończy-
łam studia licencjackie na 
kierunku wczesna edukacja 
i logopedia, magisterskie na 
kierunku doradztwo zawo-
dowe. Jestem również ab-
solwentką szeregu studiów 
podyplomowych: fitness 
z  elementami tańca, me-
nadżer sportu, zarządzanie 
i marketing w oświacie oraz 
informatyka. W chwili obec-
nej kończę fi zykę, a od paź-
dziernika planuję zacząć ko-
lejny kierunek studiów, tym 
razem niezwiązany z eduka-
cją. Dlaczego? Bo niezwykle 
ważny jest dla mnie również 
nieustający rozwój i samodo-
skonalenie. Dlatego zawsze 
stawiam sobie poprzeczkę 
maksymalnie wysoko, tak 
by wysiłek przyniósł moż-
liwie najlepsze w  danym 
momencie efekty. Cały czas 
się rozwijam, kształcę i nie 
zwalniam tempa.  

— Jest pani zaangażowa-

na w wiele udanych akcji 

społecznych, które cieszą się 

wielkim uznaniem lokalnej 

społeczności, mówi się nawet 

na mieście, że jak Agnieszka 

się za coś zabiera, to wiado-

mo, że będzie super... 

— Miło mi to słyszeć, dzię-
kuję. Zawsze jednak wycho-
dzę z założenia, że kluczem do 
sukcesu są ludzie. Nawet naj-
większy wizjoner w pojedynkę 
niczego nie osiągnie. W to, co 
robię staram się angażować 
swoich uczniów. Współpra-
ca z nimi pozwala mi na re-
alizowanie samej siebie, ale 
przede wszystkim jest cią-
głym wyzwaniem, które wy-
maga twórczej postawy i uczy 
odpowiedzialności. Mam to 
szczęście, że od lat spotykam 
na swojej drodze ludzi, któ-
rzy są jak anioły, które dziel-
nie wspierają mnie w moich 
pomysłach. To właśnie dzięki 
ich wsparciu powstało wiele 
ciekawych wydarzeń  i pro-
jektów na rzecz społeczno-
ści lokalnej m.in.: przedsta-
wienie świąteczne „Otuleni 
Magią Świąt Bożego Naro-
dzenia”, „Pierwsza gwiazdka”, 
spektakl taneczny „Zimowa 
opowieść”, „Szkoła nocą’, ak-
cja Aktywny Daszyniak, Bi-
jemy rekord w RKO – AED 
dla Pisza, AED „NOWY” 
– życie nie ma ceny, widowi-
sko świętojańskie „Wianki 
znad Pisy”, Piski Maraton 
ZUMBA dla WOŚP..

— Dlaczego uważa pani, 

że warto pomagać? Skąd 

bierze się w człowieku taka 

potrzeba?

— Myślę, że prawie każdy 
z nas ma w sobie potrzebę 
pomagania, tylko nie każdy 
pozwala jej dojść do głosu. 
Ktoś kiedyś powiedział, 
że „pomaganie to element 
naszego człowieczeństwa”. 

Wbrew pozorom pomaga-
nie wcale nie jest trudne. 
Czasem wystarczy dać ko-
muś przykład, innym razem 
kogoś zachęcić, a niekiedy 
wystarczy tylko rozmowa 

i  wiara w  możliwości dru-
giego człowieka. To ona daje 
odwagę i chęć do działania. 

— Jakie są pani ulubione 

zajęcia? Z czego czerpie pani 

największą satysfakcję? 

— Bardzo lubię wszelką 
aktywność fi zyczną, szcze-
gólnie jazdę na rowerze. 
Uwielbiam spacerować 
z psem, obserwować naturę 
i zachwycać się każdym jej 
darem. Jednak największą 
satysfakcję daje mi anga-
żowanie się w  organizację 
imprez charytatywnych 
na rzecz potrzebujących 
dzieci ze społeczności lo-
kalnej. Wspólnie z  siostrą 
i przyjaciółmi jako Komitet 
Społeczny „Pisz dzieciom” 
przy ogromnym wsparciu 
i pomocy wielu fantastycz-
nych osób, mam przyjem-
ność organizować w naszym 
mieście imprezy tj.: Chary-
tatywny Maraton Zumba, 
Charytatywny Piknik Spor-
towo - Rekreacyjny, Razem 
możemy więcej – Sportowo 
–  Kulturalne Pożegnanie 
Lata oraz Świętojańskie 
Światło Nadziei. Za ponad-
standardowe dokonania 
w  dziedzinie kultury, pro-
mocji Ziemi Piskiej oraz 
kształtowanie pozytywnych 
postaw wśród lokalnej spo-
łeczności otrzymaliśmy Ty-
tuł Osobowość Ziemi Piskiej 
oraz w kategorii Kultura ty-
tuł „Wilka Piskiego”.

Niektórzy pytają mnie, 
dlaczego to wszystko robię, 
przecież nie mam z  tego 
żadnych korzyści. I właśnie 
o to chodzi – chodzi o bez-
interesowność. Działalność 
społeczna daje mi tak dużą 
satysfakcję, że chwilowe 
przeszkody nie mają znacze-
nia. Dobre słowo ludzi i ich 
odzew na moje apele dają 
mi jeszcze większego kopa 
do działania. Największą 
zapłatą za moją pracę jest 
uśmiech osób, którym po-
mogliśmy lub zwyczajne 
słowo dziękuję.

ELŻBIETA ŻYWCZYK

AGNIESZKA KUCISZ Z PISZA JEST INICJATORKĄ 
I ORGANIZATORKĄ WYDARZEŃ W RÓŻNYCH 
DZIEDZINACH, JAKIE OD WIELU LAT DZIEJĄ 
SIĘ W MIEŚCIE. AKTYWNA SPOŁECZNICZKA 
ANGAŻUJĄCA SIĘ W PRZEDSIĘWZIĘCIA 
CHARYTATYWNE, SPORTOWE I KULTURALNE 
ADRESOWANE DO DZIECI, MŁODZIEŻY ORAZ 
DOROSŁYCH LUBI MÓWIĆ O SOBIE „WIZJONERKA 
Z ENERGIĄ DO ZMIAN”.

WIZJONERKA Z ENERGIĄ DO ZMIAN
Agnieszka Kucisz: Agnieszka Kucisz: 
— Uwielbiam — Uwielbiam 
spacerować z psem, spacerować z psem, 
obserwować naturę obserwować naturę 
i zachwycać się każdym i zachwycać się każdym 
jej daremjej darem

Za ponadstandardowe dokonania w dziedzinie kultury, promocji Ziemi Piskiej oraz kształtowanie pozytywnych 
postaw wśród lokalnej społeczności Komitet Społeczny „Pisz dzieciom” otrzymał Tytuł Osobowość Ziemi Piskiej 
oraz w kategorii Kultura tytuł „Wilka Piskiego”.

Agnieszka Kucisz lubi 
mówić o sobie „wizjoner-
ka z energią do zmian”

Pani Agnieszka podczas akcji „Bijemy rekord w RKO 
– AED dla Pisza”...

... i jako wolontariusz WOŚP
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Z grupą uczestników tuż przed wydarzeniem pn. Wido-
wisko świętojańskie „Wianki znad Pisy”
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N
a swoim profilu 
w  mediach spo-
łecznościowych 
—  Czekoladowe 

Cuda Magdalena Kozioł, 
wodzi na pokuszenie zdję-
ciami apetycznych tortów 
i deserów. Może to kwestia 
studiów, bo jest absol-
wentką Wydziału Sztuk 
Pięknych na Uniwersyte-
cie Mikołaja Kopernika 
w  Toruniu, więc jej torty 
są cukierniczymi obrazami. 
Pracowała jako grafi czka 
w  mediach, dziś zajmuje 
się benefi tami w  między-
narodowej spółce. 

— Moja obecna historia 
ze słodkościami to spełnio-
ne marzenie z dzieciństwa 
—  podkreśla Magdalena 
Kozioł. —  Może to za-
brzmieć banalnie, ale od 
najmłodszych lat lubiłam 
robić słodycze i przyglądać 
się innym w  czasie pra-
cy. Uwielbiałam spędzać 
czas w kuchni, piekąc cia-
steczka. Jestem wdzięczna 
mojej mamie, że choć wy-
chowałam się w  czasach 
niedoborów, kiedy sklepo-
we półki świeciły pustka-
mi, pozwalała mi na eks-
perymentowanie w kuchni. 
To dzięki niej mam dziś 
w  sobie otwartość na po-
znawanie i uczenie się no-
wych rzeczy.

Przyznaje, że ma mnó-
stwo zainteresowań i pasji, 
ale każdy z nas dojrzewa do 
momentu, w  którym wie, 
co jest najważniejsze. 

— Jakiś czas temu zda-
łam sobie sprawę, jak waż-
na jest w życiu uważność, 
zatrzymanie się, skupienie 
się na tym, czego pragnie-
my. I zdolność do usłysze-
nia, czego potrzebujemy. 
W  moim przypadku oka-
zało się, że to gotowanie 
i jedzenie jest mi najbliższe 
— dodaje. 

Od zawsze uwielbiała 
poznawać nowe smaki. 
Interesowały ją inne kul-
tury i to, co niesie za sobą 
dziedzictwo kulinarne. 
Zaraz po pracy w mediach 
wyjechała do Francji, gdzie 
zachwyciła się tamtejszy-
mi kulinariami. Z Francji 

przywiozła dużo inspira-
cji. Mówi też, że Francu-
zom zazdrości umiejęt-
ności smakowania życia, 
w  którym ważne jest też 
zamiłowanie do pięknych 
i smacznych deserów. Dziś 
nie wyobraża sobie co-
dzienności bez wspólnego, 
rodzinnego celebrowania 
posiłków. 

Jednak zanim przeszła 
do czynów, czyli tworze-
nia czekoladowych dzieł, 
minęło dużo czasu. Przez 
lata realizowała się zawo-
dowo, ale do głowy jej nie 
przyszło, że w końcu może 
ilustrować również desery. 

— To był czysty przy-
padek. W  czasie jednego 
z warsztatów kulinarnych 
poznałam absolwentkę 
Zespołu Szkół Gastro-
nomiczno-Spożywczych 
w Olsztynie. To ona powie-
działa mi, że w  jej szkole 
są też kursy dla dorosłych 
— wspomina. — To łącznie 
ponad tysiąc godzin zajęć, 
gdzie mogłam poznać 
wszystkie technologiczne 
zawiłości, także tworze-
nia efektownych wypie-
ków. Ukończenie dwóch 

kursów było olbrzymim 
wyzwaniem, zarówno 
dla mnie, jak i  rodziny. 
Jestem wdzięczna dyrek-
cji olsztyńskiej szkoły, że 
stworzyła takie możliwo-
ści. W  szkole są świetnie 
wyposażone pracownie, 
profesjonalna kadra. Dzię-
ki temu jeszcze mocniej 
poczułam, że przygotowy-
wanie słodkości jest czymś, 
co kocham.

Do realizacji wzięła się 
całkiem na poważnie, bo 
zdała egzaminy państwo-
we i dziś jest zawodowym 
cukiernikiem i kucharzem. 

— Jednak największym 
odkryciem była dla mnie 
sztuka tworzenia tortów. 
Uczyłam się tego wiosną, 
uczestnicząc w  szkole-
niu prowadzonym przez 
mistrzynię świata w  tej 
dziedzinie —  wspomina. 
— Wtedy dopiero dostrze-
głam, jak bardzo twórcze 
jest dekorowanie dese-
rów. Mogą być rodzajem 
płótna, na którym można 
malować. Okazało się, że 
całe moje wcześniejsze pla-
styczne doświadczenie tu-
taj jest wręcz nieocenione.

Kiedy spotykamy się na 
wywiad, ma za sobą nie-
zwykłe zamówienie – tort, 
którego główną dekoracją 
jest książka. Czekoladowe 
strony wymagały precyzji, 
dopasowywania kolorów 
i struktury. To słodka, ale 
jednak praca. 

— Jestem fanką cze-
kolady, stąd wzięły się 
moje Czekoladowe Cuda. 
Stwierdziłam, że ta nazwa 
niezwykle do mnie pasuje 
— oznajmia z uśmiechem.

Dziś artystyczne słodko-
ści tworzy w swojej kuchni, 
ale zdarza się, że wypoży-
cza też pracownię. Pasja 
zupełnie przeorganizowa-
ła nie tylko jej życie, ale 
też przydomowy ogród. 
Od niedawna rosną w nim 
maliny, różne gatunki ziół, 
które wykorzystuje. Nie-
które składniki jej tortów 
pochodzą z  Włoch, choć 
zastrzega, że przywiązuje 
wagę do wykorzystania 
lokalnych produktów. Je-
śli jajka to od sąsiada, jeśli 
owoce – to z drzewa i krze-
wu z własnego ogrodu. 

— To dopiero początek 
mojej drogi i sama jestem 
ciekawa, dokąd mnie za-
prowadzi. Wiosną powstał 
profi l, wtedy postanowiłam 
pokazać, co robię — mówi 
Magdalena Kozioł. — Dziś 
myślę o starcie w konkur-
sach kulinarnych, bo wiem, 
że dają one duże możli-
wości rozwoju. Jestem 
też ciekawa, jakie kolejne 
wyzwania postawi przede 
mną świat. Zabawa smaka-
mi, kolorami, teksturami, 
sprawia mi ogromną przy-
jemność. 

Jak mówi, cukiernictwo 
uczy planowania, cierpli-
wości. 

— Wiele rzeczy wciąż 
mnie zaskakuje, ale jed-
nocześnie podsyca moją 
fascynację —  podsumo-
wuje. —  Myślę o  założe-
niu pracowni cukierniczej 
z przestrzenią warsztatową. 
Chciałabym, by to miejsce 
powstało u nas, na Warmii. 
To kolejny plan do zreali-
zowania.
KATARZYNA JANKÓW-MAZURKIEWICZ

MOJE ŻYCIE MA CZEKOLADOWY SMAK
PASJA NADAJE ŻYCIU SENS, A PRZYGODA ZE SŁODKOŚCIAMI UCZY CIERPLIWOŚCI, ALE TEŻ WSKAZUJE, KIEDY TRZEBA 

ZATRZYMAĆ SIĘ I WSŁUCHAĆ W SIEBIE. ROZMAWIAMY Z MAGDALENĄ KOZIOŁ Z RÓŻNOWA.
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C
hodzi o petycję doty-
czącą połączenia ko-
leją metropolitalną 

Biskupca i Olsztyna, która 
trafiła do sejmiku woje-
wództwa. — Ze swojej stro-
ny jesteśmy przygotowani 
do takiego rozwiązania, 
odnawiając dworzec PKP. 
Uruchomienie autobusowej 
komunikacji publicznej do 
Olsztyna pokazało, jak duże 
jest na nią zapotrzebowanie 
mieszkańców. Tak duże, że 
wprowadziliśmy do rozkła-
dów nowe linie. W  spra-
wie uruchomienia kolei 
aglomeracyjnej odbyło się 
wiele spotkań. Ostateczne 
decyzje muszą zapaść na 
innym szczeblu — powie-
dział nam Kamil Kozłow-
ski, burmistrz Biskupca. 

Za organizację lokalne-
go transportu kolejowego 
na terenie Warmii i  Ma-
zur odpowiada samorząd 
województwa. Marcin 
Kuchciński, marszałek 
województwa, twierdzi, 
że pomysł stworzenia ko-
lei aglomeracyjnej jest 
wart rozpatrzenia. — Nie 
ma rzeczy niemożliwych. 

Należy jednak wziąć pod 
uwagę kilka spraw. Pierw-
sza to kwestia infrastruk-
tury, czy jest technicznie 
możliwe utworzenie takiej 
kolei właśnie np. na wska-
zanym odcinku Biskupiec 
– Olsztyn. Kolejna rzecz to 

zapotrzebowanie na taki 
transport. To wszystko 
pokazuje, że jakakolwiek 
decyzja musi zostać pop-
arta wnikliwymi analizami 
— wyjaśnia.

Kolej aglomeracyj-
na funkcjonuje w  wielu 

polskich miastach, są to 
jednak ośrodki znacznie 
większe niż stolica war-
mińsko-mazurskiego. Na 
takie rozwiązania komu-
nikacyjne zdecydowały się 
Łódź, Kraków czy Wrocław 
i Poznań. Kolej aglomera-

cyjna i  miejska od lat to 
jedno z marzeń zwolenni-
ków transportu miejskiego. 
Od tamtego czasu temat 
wracał wielokrotnie, a bu-
dowa nowych przystanków 
kolejowych na terenie Ol-
sztyna podsycała nadzieje, 
że taka kolej powstanie 
także w  Olsztynie. Cho-
dzi o  przystanki Olsztyn 
Dajtki, Olsztyn Śródmie-
ście, Olsztyn jezioro Ukiel, 
Olsztyn Likusy i  Olsztyn 
Redykajny. Z Redykajn do 
oddanego wcześniej przy-
stanku Olsztyn Śródmie-
ście pociąg dojeżdża w  8 
minut. W  12 minut doje-
dziemy natomiast do stacji 
Olsztyn Główny. Kolej jest 
dobrą alternatywą. Auto-
bus komunikacji miejskiej 
z dworca Olsztyn Główny 
na ulicę Bałtycką jedzie 25 
do 30 minut.

Na tych przystankach 
zatrzymują się głównie 
pociągi regionalne. Nie 
ma natomiast kolejo-
wego połączenie np. Ol-
sztyn Główny – Gutkowo 
czy Stawiguda. Władze tej 
gminy Stawiguda kilka lat 
temu zorganizowały spot-
kanie z przedstawicielami 
PKP oraz Zarządu Dróg 
Zieleni i Transportu w Ol-
sztynie, z  mieszkańcami 
gminy. Dotyczyło „zbio-
rowego transportu kole-
jowego i połączeń gminy 
Stawiguda z miastem Ol-
sztyn”.

— Idealnym rozwiąza-
niem jest to, by oprzeć się 
na dwóch rodzajach trans-
portu: kolejowym i autobu-
sowym —  stwierdził wte-
dy wójt Stawigudy Michał 
Kontraktowicz. 

GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

W
T

O
R

E
K

  2
7.

0
8

.2
0

2
4

 | 
G

A
ZE

TA
O

LS
ZT

Y
N

S
K

A
.P

L\
\\

D
ZI

E
N

N
IK

E
LB

LA
S

K
I.P

L 
| W

IA
D

O
M

O
Ś

C
IBEDĄ ROZMAWIAĆ O KOLEI METROPOLITALNEJ

Jak bumerang wraca pomysł na stworzenie kolei aglomeracyjnej, która miałaby połączyć Olsztyn z sąsiednimi miejscowościami. 
Dzisiaj jednym z takich pomysłów zajmą się radni naszego sejmiku województwa.
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T
egoroczne prace 
będą między innymi 
kontynuacją badań 

z  zeszłego roku, których 
celem była próba ustale-
nia lokalizacji obozu wojsk 
polsko-litewskich przed 
rozpoczęciem bitwy. Po-
szukiwania potrwają przez 
cały tydzień. Przedsięwzię-
cie ma charakter między-
narodowy.

— Oprócz licznych po-
szukiwaczy z polskich sto-
warzyszeń, w  tegorocznej 
edycji wezmą także udział 
Duńczycy i  Norwegowie 
ze stowarzyszenia eksplo-
racyjnego „Harja”, z który-
mi prace te zostały zapo-
czątkowane w  2014 roku 
i  którzy towarzyszyli nam 
w wielu edycjach. W bada-
niach udział bierze około 70 
uczestników z wykrywacza-
mi —  informuje Muzeum 
Bitwy pod Grunwaldem.

Gościnnie pojawi się tak-
że Sven Ekdahl – szwedzki 
historyk, światowej sławy 
znawca dziejów Zakonu 
Krzyżackiego, w szczegól-
ności bitwy pod Grunwal-
dem. Badacz stosunków 
polsko-litewsko-krzyża-
ckich, autor kolorowego 
wydania jednego z najważ-
niejszych dzieł Jana Długo-
sza, Banderii Prutenorum 
(zawierający ilustracje 
i opisy 56 chorągwi krzyża-
ckich zdobytych w bitwach 

za panowania Władysława 
Jagiełły, głównie w bitwie 
pod Grunwaldem), badacz 
historii średniowiecznej 
w Instytucie Polsko-Skan-
dynawskim w Kopenhadze, 
członek wielu europejskich 
instytucji i towarzystw na-
ukowych, popularyzator hi-
storii Polski. Profesor Sven 
Ekdahl otrzymał srebrny 
medal Plus stosunek quam 
vis  – jedno z najwyższych 
odznaczeń nadawanych 
przez Uniwersytet Jagiel-
loński.

Podczas wcześniejszych 
badań odkryto sporo pa-
miątek związanych z  bi-

twą grunwaldzką. To kil-
kadziesiąt grotów ze strzał 
i  bełtów kuszy, fragment 
miecza, głowicę i  jelec 
miecza, topory, elementy 
oporządzenia jeździeckie-
go i  rzędu końskiego jak; 
wędzidła, ostrogi, strze-
miona i dużą ilość podków 
końskich. Dodatkowo zna-
leziono srebrne krzyżackie 
szelągi i  sporo ciekawych 
zabytków, które nie mają 
związku z samą Bitwą pod 
Grunwaldem. Znalezio-
no m.in. srebrne monety 
z  ostatnich kilku wieków 
czy liczący kilka tysięcy lat 
grot z epoki brązu oraz po-

łowę rzymskiej monety.  
To wszystko udało się 

znaleźć dzięki detektory-
stom, czyli osobom pra-
cującym z  wykrywaczami 
metalu. O  potrzebie ich 
wykorzystania może świad-
czyć ilość złomu pozyski-
wana na konkretną ilość 
zabytków. Z  poprzednich 
sezonów badań jest tego… 
kilka ton. To obrazuje, ile 
trzeba wyciągnąć z  ziemi 
złomu, by odnaleźć kilka-
dziesiąt zabytków wpisują-
cych się w kontekst poszu-
kiwań. Nie ma wątpliwości, 
że Pola Grunwaldzkie kryją 
jeszcze wiele tajemnic. Te-
goroczne badania arche-
ologiczne potrwają do 31 
sierpnia. BCL

POSZUKIWACZE WRÓCILI NA POLA GRUNWALDZKIE 
Rozpoczęła się 10. jubileuszowa edycja międzynarodowych badań archeologicznych na polach bitwy pod Grunwaldem. Prowadzone są 

regularnie od 2014 roku. Gościem specjalnym jest prof. Sven Ekdahl, światowej sławy znawca dziejów Zakonu Krzyżackiego.

W badaniach udział bierze około 70 uczestników z wykrywaczami

Do tej pory pozyskano ponad tysiąc znalezisk, które 
powiązano z Bitwą pod Grunwaldem
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F
estiwal Kultury Kre-
sowej od wielu lat 
gromadzi wielbicieli 
folkloru. Nie inaczej 

było tym razem. Od 23 do 
25 sierpnia w  Mrągowie 
można było odczuć kli-
mat Kresów. W tym roku 
wszystkie festiwalowe 
wydarzenia odbywały się 
w centrum miasta.

Przez trzy dni na Placu 
Unii Europejskiej moż-
na było odwiedzić stoiska 
z  rękodziełem, pracami 
artystycznymi, miodami, 
słynnymi litewskimi chle-
bami i  piernikami. Na 
scenie wystąpiły polskie 
zespoły z Litwy, Białorusi 
i Ukrainy. Nie zabrakło też 
lokalnego akcentu w posta-
ci Studia Wokalnego „Suk-
ces”. Z kolei w Mrągowskim 
Centrum Kultury można 
było posłuchać literackich 
dokonań kresowych poe-
tek, obejrzeć prezentację 
poświęconą Akcji „Burza” 
na Kresach i posłuchać na 

ten temat wykładu Toma-
sza Kuby Kozłowskiego 
z Domu Spotkań z Historią.

Wydarzeniu towarzyszy-
ły trzy wystawy: pamiątek 
kresowych, wystawa pla-
katów i zdjęć z minionych 
festiwali i plenerowa eks-
pozycja „KU NOWOCZES-
NOŚCI Kresy Niepodległe 
1919 - 1939”.

W przyszłym roku od-
będzie się jubileuszo-
wa 30. edycja festiwalu. 
—  W  tym roku mieliśmy 
trochę problemów, żeby 
ta impreza się odbyła. 
Wielkie brawa należą się 
dla Towarzystwa Miłośni-
ków Wilna i pracowników 
Mrągowskiego Centrum 
Kultury za to, że jednak 
możemy się tutaj spot-
kać. Do przyszłoroczne-
go jubileuszu będziemy 
przygotowywać się już od 
tego momentu — zapew-
nił Jakub Doraczyński, 
burmistrz Mrągowa.

 WOJCIECH CARUK

KRESÓWKA NA ROK PRZED JUBILEUSZEM
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P
ostanowienie w  tej 
sprawie nie jest pra-
womocne —  poin-

formował w  zastępstwie 
rzecznika prasowego Sądu 
Okręgowego w  Olsztynie 
sędzia Olgierd Dąbrowski-
-Żegalski.

Sąd uzasadnił decyzję 
m.in. tym, że zebrany do-
tychczas materiał dowo-
dowy w  wysokim stopniu 
uprawdopodabnia, iż podej-
rzany dopuścił się popełnie-
nia zarzucanych mu czynów, 
za które grozi surowa kara. 
W ocenie sądu istnieje real-
na obawa, że przebywając 

na wolności, mógłby podjąć 
próbę ucieczki lub ukrywa-
nia się oraz nakłaniania 
świadków do składania fał-
szywych zeznań.

Prokuratura przedstawi-
ła Jackowi Z. dwa zarzuty: 
zabójstwa Mirosława B. 
poprzez oddanie do niego 
dwóch strzałów z broni pal-
nej oraz zmuszania funkcjo-
nariuszy policji do odstąpie-
nia od jego zatrzymania.

— Przesłuchany w charak-
terze podejrzanego Jacek 
Z. formalnie nie przyznał 
się do popełnienia zarzu-
canych mu czynów, choć 

w złożonych wyjaśnieniach 
potwierdził, że oddał strzały 
do pokrzywdzonego — prze-
kazał rzecznik Prokuratury 

Okręgowej w Olsztynie Da-
niel Brodowski.

Według dotychczasowym 
ustaleń w  piątek po po-

łudniu w  Księżym Lasku 
52-letni Jacek Z. wszedł na 
posesję, na której był jego 
znajomy 46-letni Mirosław 
B. Po krótkiej wymianie 
zdań wyciągnął broń palną 
nieustalonego dotychczas 
typu i wymierzył w pokrzyw-
dzonego. Mirosław B. pró-
bował uciekać, ale podejrza-
ny strzelił w jego kierunku, 
trafi ając go w  plecy. Gdy 
mężczyzna upadł na zie-
mię, Jacek Z. podszedł do 
niego i z bliska oddał kolej-
ny strzał w głowę.

Po przyjeździe poli-
cji Jacek Z. zamknął się 

w  jednym z  pomieszczeń 
na posesji, na której do-
szło do zdarzenia. Policja 
zatrzymała go w  sobotę 
rano. Wcześniej przez kil-
kanaście godzin policjanci 
zabezpieczali posesję, na 
której przebywał podej-
rzewany. Nie podejmował 
on prób kontaktu z  poli-
cyjnymi negocjatorami 
i nie dawał się przekonać 
do dobrowolnego opusz-
czenia budynku.

Jak wynika z dotychczaso-
wych ustaleń prokuratury, 
Jacek Z. nie miał pozwole-
nia broń palną.  MH, (PAP)

P
owoli zbliża się ko-
niec wakacji. Do 
rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego zo-

stał nieco ponad tydzień. 
Nastąpi to 2 września. Jak 
władze Olsztyna są do niego 
przygotowane? Można się 
o tym dowiedzieć z „Infor-
macji o przygotowaniu szkół 
i przedszkoli prowadzonych 
przez miasto Olsztyn do 
roku szkolnego 2024/25”. 
Z tym zestawieniem zapo-
znają się radni na sierpnio-
wej sesji rady miasta. 

Niż demografi czny 

uderzył w przedszkola 

W przedszkolach pro-
wadzonych przez Miasto 
Olsztyn i  przedszkolach 
niepublicznych wyłonio-
nych w otwartych konkur-
sach ofert na rok szkolny 
2024/2025 zaplanowano 
łącznie 4825 miejsc.

Pierwszy etap rekrutacji 
do tych placówek przyniósł 
zaskakujące wyniki. Biorąc 
pod uwagę kontynuację 
opieki przedszkolnej przez 
większość dzieci, przepro-
wadzono ją na około 1,6 
wolnych miejsc. W wyniku 
przeprowadzonego postę-
powania rekrutacyjnego do 
przedszkoli prowadzonych 
przez Miasto Olsztyn przy-
jęto 725 dzieci. Natomiast 
do przedszkoli niepublicz-

nych wyłonionych w  ot-
wartych konkursach ofert 
przyjęto 221 najmłodszych. 
Niewielka liczba chętnych 
dotknęła cztery miejskie 
placówki, w tym PM 17, 37 
i 38. Z tego powodu w każ-
dym z  tych przedszkoli 
zmniejszono po jednym 
oddziale łącznie o 95 miejsc. 

 —  W  związku z  tym, że 
przedszkola (zarówno 
prowadzone przez Miasto 
Olsztyn, jak i  przedszkola 
niepubliczne wyłonione 
w  otwartych konkursach 
ofert) nadal dysponowały 
wolnymi miejscami, w ter-
minie od 1 do 5 sierpnia 
2024 roku prowadzone było 
postępowanie uzupełniają-
ce, w którym uczestniczyły 
przedszkola dysponujące 
wolnymi miejscami. Wyniki 
postępowania rekrutacyjne-
go znane będą 26 sierpnia 
2024 roku —  informuje 
Kinga Wiśniewska, dyrektor 
Wydziału Edukacji Urzędu 
Miasta Olsztyna.

Niż demografi czny uderzył 
również w przedszkola nie-
publiczne. Jedne z nich po-
informowała po I etapie re-
krutacji, że z uwagi na brak 
chętnych dzieci oddziały 
zlokalizowane przy ul. No-
wowiejskiego 1 w Olsztynie 
(o łącznej liczbie 60 miejsc) 
nie będą funkcjonowały od 
roku szkolnego 2024/2025. 

Bez większych proble-
mów wygląda za to rekru-
tacja do I klas szkół podsta-
wowych, choć sytuacja też 
nie wygląda zbyt optymi-
stycznie.  Łącznie naukę na 
tym poziomie rozpocznie 
w  nowym roku szkolny 
około 1,8 tys. dzieci. 

— Do szkół podstawo-
wych zgłosiło się łącznie 
1772 kandydatów, co dało 
możliwość utworzenia 
ogółem 72 oddziałów kla-
sy I (o 2 mniej niż zaplano-
wano). Zostało łącznie 111 
wolnych miejsc, na które 
rekrutacja uzupełniająca 
nastąpi w  dniach od 20 
do 22 sierpnia 2024 roku 
—  czytamy w  „Informa-
cji o przygotowaniu szkół 
i  przedszkoli prowadzo-
nych przez miasto Ol-
sztyn do roku szkolnego 
2024/25”. 

Wolne miejsca 

Jak wygląda sytuacja 
w przypadku szkół ponad-
podstawowych? — Z uwa-
gi na zainteresowanie 
uczniów zamieszkujących 
okoliczne gminy olsztyń-
skimi szkołami ponadpod-
stawowymi na rok szkolny 
2024/2025 zaplanowa-
no większą liczbę miejsc: 
2081 — informuje dyrektor 
Wiśniewska. 

Jednak na niewiele się to 
zdało, bo liczba chętnych 
była zdecydowanie niższa. 
W  efekcie po przeprowa-
dzeniu naboru uzupełnia-
jącego zostało jeszcze wiele 
wolnych miejsc. — W postę-
powaniu uzupełniającym 
złożonych zostało do szkół 
pierwszego wyboru 159 
wniosków. Zakwalifi kowa-
nych zostało 154 kandyda-
tów. Po zakończeniu przy-

działu i  uwzględnieniu 13 
miejsc z rezerwacji pozosta-
ły 363 wolne miejsca — wy-
licza dyrektor Wiśniewska. 
To jednak może się jeszcze 
zmienić przed rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego. 

Tysiące chętnych na 

zajęcia pozalekcyjne

Oblegany był za to Pałac 
Młodzieży. Placówka sku-
pia chętnych na zajęciach 
w  blisko 80 pracowniach 
i grupach. Oferta jest bar-
dzo bogata. Chętni mogą 
uczestniczyć w grupach te-
atralnych, młodzieżowych 
zespołach wokalnych, pra-
cowniach artystycznych 
i językowych. Nic dziwne-
go, że cieszy się ogromnym 
zainteresowaniem. — Chęć 
kontynuacji zajęć zade-
klarowało 939 osób. No-
wych wniosków wpłynęło 

1713, a  spośród chętnych 
na zajęcia zakwalifiko-
wano 1080 osób — infor-
muje Kinga Wiśniewska. 
—  Łączna liczba przyję-
tych do Pałacu Młodzieży 
to 2019 wychowanków. 

Darmowe przejazdy 

dla młodzieży

Ze swojej strony władze 
Olsztyna przypominają 
o  nowym udogodnieniu, 
które wejdzie w życie wraz 
z rozpoczęciem roku szkol-
nego 2024/25. 

— Olsztyńskie dzieci i mło-
dzież od września będą jeź-
dzić komunikacją miejską 
za darmo —  zapowiada 
prezydent Robert Szewczyk. 

Bezpłatne przejazdy dla 
olsztyńskich dzieci i  mło-
dzieży do 19. roku życia do-
tyczą wyłącznie dzieci i mło-
dzieży uczęszczających do 
szkół podstawowych i po-
nadpodstawowych na tere-
nie Olsztyna, których rodzi-
ce lub opiekunowie prawni 
zamieszkują na terenie 
Olsztyna i tu płacą podatki. 
— Uczniowie klas II będą 
mogli skorzystać z bezpłat-
nej nauki pływania. Ratusz 
uruchamia także darmowy 
i szeroko dostępny program 
kulturalny dla olsztyńskich 
dzieci — dodaje prezydent 
Szewczyk. 
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

OLSZTYN SZYKUJE SIĘ DO NOWEGO 
ROKU SZKOLNEGO

Miasto przygotowuje się do nowego roku szkolnego w Olsztynie. Co czeka uczniów i nauczycieli?

PODEJRZANY O ZABÓJSTWO W GMINIE ROZOGI ARESZTOWANY
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tel. 885 998 201

614619opb1-k-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

103923opb1-e-M

128024opb1-a-M

Pani 

Pani  

Irenie Wasilewskiej-Tatko 
oraz  

Rodzinie 

-P128124opb1-a

-P128224opb1-a

-P13824sezr-a

128424opb1-a-M

Z ogromnym smutkiem 

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL 

503-103-703

PRACA

dam pracę

USŁUGI

budowa | remont

księgowe

170-517
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W 13 województwach 

stwierdzono suszę rolni-

czą, powodującą straty 

w plonach monitorowanych 

upraw przynajmniej o 20 

proc. w stosunku do plonów 

uzyskanych w przeciętnych 

wieloletnich warunkach 

pogodowych.

Jak poinformował Instytut 

Uprawy Nawożenia i Glebo-

znawstwa (IUNG) w Puła-

wach, największe niedobory 

wody: od -160 do -219 mm 

notowano na obszarze Nizin 

Mazowieckiej i Podlaskiej, 

na Polesiu oraz w Kotlinie 

Sandomierskiej. Na południu 

kraju oraz w zachodniej 

i północno-zachodniej Polsce 

deficyt wody był najmniejszy 

i wyniósł od -50 do -119 mm. 

Na pozostałym terytorium 

kraju notowano braki wody 

dla roślin uprawnych od -120 

do -159 mm.

Według danych IUNG susza 

rolnicza występowała na te-

renie trzynastu województw: 

lubelskiego, podlaskiego, 

podkarpackiego, mazowie-

ckiego, wielkopolskiego, 

kujawsko-pomorskiego, 

łódzkiego, świętokrzyskie-

go, opolskiego, śląskiego, 

zachodniopomorskiego, 

małopolskiego, warmińsko-

-mazurskiego.

Susza dotknęła uprawy: 

kukurydzy na kiszonkę, ku-

kurydzy na ziarno, krzewów 

owocowych, roślin strącz-

kowych, ziemniaka, warzyw 

gruntowych, tytoniu, chmie-

lu i buraka cukrowego.

MH,  (PAP)

MAMY SUSZĘ ROLNICZĄ

O
becnie większość 
olsztyńskich szkół 
wymaga termomo-

dernizacji lub nawet kom-
pleksowych remontów. 
Jedna z  większych prze-
prowadzonych napraw 
w ostatnim czasie związana 
była z położeniem nowego 
dachu na budynku Szko-
ły Podstawowej nr 2 przy 
ul. Kościuszki. Pod koniec 
2021 roku nad Olsztynem 
przeszła wichura, która 
mocno dała się we znaki tej 
placówce. Ten remont kosz-
tował ponad 3 mln zł.

Na poprawę stanu tech-
nicznego placówek oświa-
towych kładzie nacisk pre-
zydent Olsztyna Robert 
Szewczyk. —  Będziemy 
modernizować wszystkie 
olsztyńskie szkoły. Chcę, 
żeby następna kadencja 
odbyła się pod hasłem 
modernizacji i  termomo-
dernizacji olsztyńskich 
szkół. Te obiekty powinny 
napawać nas dumą, a nasze 
dzieci zasługują na to, żeby 
uczyć się w najlepszych wa-
runkach. Rodzice i  dzieci 
mają zasłużone pretensje 
do stanu naszych szkół 
—  deklarował niedawno 
prezydent Olsztyna.

Teraz dodaje, że pozy-
skiwanie środków na in-
westycje miejskie to jeden 
z jego priorytetów. — Dzię-
ki skutecznemu aplikowa-
niu o fundusze unijne oraz 
współpracy z organizacjami 
rządowymi i pozarządowy-
mi w mieście Olsztyn zostało 
zrealizowanych ponad 100 
projektów.  Kolejnym z nich 
będzie remont sanitariatów 
w  Szkole Podstawowej nr 
34 im. Józefa Malewskie-
go. Wartość tego projektu 
to około 125 tys. zł. Umowa 
została podpisana, a prace 

ruszają niebawem — zapo-
wiada Robert Szewczyk. 

Sprawdziliśmy, jak wy-
gląda sytuacja w  innych 
placówkach. — W tej chwi-
li prowadzone są prace 
w  Szkole Podstawowej nr 
13 przy ul. Puszkina, Przed-
szkolu Miejskim nr 36 przy 
ul. Dworcowej oraz Przed-
szkolu Miejskim nr 32 przy 
ul. Murzynowskiego — in-
formuje Patryk Pulikowski, 
ratuszowy rzecznik. 

W przypadku SP 13 prace 
polegają na remoncie sali 
gimnastycznej i  robotach 
malarskich korytarza. W tym 
przypadku na remont sali 
szkoła czekała ponad 30 lat. 
Fachowcy wymienią parkiet, 
który jest w fatalnym stanie. 
Dochodzi do tego montaż 
wentylatorów przy ścianach 
i równanie tych ścian. Poza 
tym to także wymiana sto-
larki drzwiowej. Jeżeli star-
czy środków, to w planach 
jest dodatkowo odświeżenie 
przedsionka prowadzącego 
do sali. Na prowadzone pra-
ce „trzynastka” otrzymała 
dofi nansowanie 40 tys. zł 
ze środków samorządu 
województwa. To 30 proc. 
wartości prac, resztę doło-
żył ratusz. 

W przypadku prac prowa-
dzonych w obiekcie Przed-
szkola Miejskiego nr 36 
chodzi o  wykonanie robót 
budowlanych mających na 
celu dostosowanie do prze-
pisów  przeciwpożarowych 
budynku. Koszt prac to oko-
ło 550 tys. zł brutto. 

— Jeżeli chodzi o  roboty 
w Przedszkolu Miejskim nr 
32, to polegają one na wy-
konaniu prac remontowych 
po zalaniu tek placówki. Ich 
wartość to 585 tys. zł brutto 
— dodaje Patryk Pulikowski. 

GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

MIASTO REMONTUJE 
SWOJE PLACÓWKI 

OŚWIATOWE
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Jeden z największych remontów w olsztyńskich szko-
łach wykonano w SP 2 w Olsztynie
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POZNAMY WYBRAŃCÓW PROBIERZA
PIŁKA NOŻNA\\\ Trener Michał Probierz dzisiaj ogłosi prawdopodobnie 25-osobową kadrę na mecze Ligi Narodów ze Szkocją 

5 września w Glasgow i z Chorwacją trzy dni później w Osijeku. Zgrupowanie reprezentacji rozpocznie się 2 września w Warszawie.

B
iało-Czerwoni, którzy 
w poprzedniej edycji 
LN zajęli 3. miejsce 
w swojej grupie naj-

wyższej dywizji, w  nowej 
trafi li na Szkocję, Chorwa-
cję i Portugalię. Te drużyny 
utworzyły grupę A1.

Na początku zmagań 
w najwyższej dywizji pod-
opiecznych trenera Probie-
rza czekają dwa wyjazdowe 
mecze – ze Szkotami i Chor-
watami.

W przeszłości selekcjo-
ner ogłaszał listę powoła-
nych piłkarzy w  czwartki 
(późnym wieczorem, po 
meczach w  europejskich 
pucharach), krótko przed 
zgrupowaniami. Teraz ma 
być jednak inaczej.

– OGŁOSZENIE 
SKŁADU KADRY 
NASTĄPI WE WTOREK, 
PRAWDOPODOBNIE 
W GODZINACH 
POPOŁUDNIOWYCH. 
LISTA BĘDZIE LICZYĆ 
MAKSYMALNIE 25 
PIŁKARZY – POWIEDZIAŁ 

PAP RZECZNIK 
REPREZENTACJI EMIL 
KOPAŃSKI.

Sztab kadry zbierze się 
w hotelu w Warszawie już 
w  niedzielę, natomiast 
piłkarze powinni stawić 
się następnego dnia, do 
godz. 15.

W przeciwieństwie do 
poprzednich zgrupowań, 
treningi nie będą odby-
wać się ani na PGE Naro-
dowym, ani na stadionie 
Legii przy Łazienkowskiej, 
lecz w Legia Training Cen-
ter (LTC) w podwarszaw-
skich Książenicach.

– Na stadionie PGE Na-
rodowy nie ma obecnie 
murawy, a  ponieważ nie 
gramy tutaj we wrześniu 
żadnego meczu, nie ma 
sensu jej układać tylko na 
trzy treningi. To wiązałoby 
się z bardzo dużymi koszta-
mi – uzasadnił Kopański.

W przeszłości kadra Pro-
bierza tylko raz ćwiczyła 
w  LTC w  Książenicach. 
Było to w listopadzie ubie-
głego roku, jednak była to 

sytuacja awaryjna, wyni-
kająca z trudnych warun-
ków pogodowych.

Mecz ze Szkocją na in-
augurację zmagań odbę-
dzie się 5 września o godz. 
20.45 na Hampden Park 
w  Glasgow, ale reprezen-
tacja Polski nie będzie 
tam wcześniej trenować. 
Podobnie w  przypadku 
spotkania z Chorwacją.

– Dzień przed meczem ze 
Szkocją planujemy jeszcze 
poranne zajęcia w Książe-
nicach. W  godzinach po-
południowych 4 września 
polecimy do Glasgow, tam 
odbędzie się tylko konfe-
rencja prasowa – przekazał 
rzecznik prasowy repre-
zentacji.

– Natomiast po meczu 
zostaniemy w  Szkocji 

przez dwa dni. 7 września 
przeprowadzimy jeszcze 
trening i  bezpośrednio 
z  Glasgow polecimy do 
Chorwacji, gdzie tego dnia 
też planujemy wyłącznie 
spotkanie z mediami – do-
dał.

Spotkanie z  Chorwa-
cją zostanie rozegrane 8 
września na Opus Arena 
w Osijeku o godz. 20.45.

Na początku sierpnia 
Probierz w rozmowie z PAP 
wspominał, że martwią go 
kłopoty zdrowotne kilku 
piłkarzy, m.in. Piotra Zie-
lińskiego (Inter Mediolan) 
i Kacpra Urbańskiego (Bo-
logna).

Obaj wrócili już do tre-
ningów ze swoimi druży-
nami klubowymi.

– NA TEN MOMENT 
NIE MAMY ŻADNYCH 
ZGŁOSZEŃ, ŻE KTÓRYŚ 
Z ZAWODNIKÓW 
NIE PRZYLECI NA 
ZGRUPOWANIE Z POWODU 
KONTUZJI – PODKREŚLIŁ 
KOPAŃSKI.

Będzie to czwarta edycja 
LN. Pierwszą wygrała Por-
tugalia (sezon 2018/19), 
drugą – Francja (2020/21), 
a  trzecią –  zakończoną 
w  czerwcu 2023 roku 
–  Hiszpania, która poko-
nała w  fi nale Chorwatów 
w rzutach karnych.

Dywizje A, B i C składają 
się z  16 drużyn, tworzą-
cych cztery grupy cztero-
zespołowe, zaś teoretycz-
nie najsłabsza dywizja D 
– z sześciu zespołów przy-
dzielonych do dwóch grup 
po trzy drużyny.

Zwycięzcy i wicemistrzo-
wie grup najwyższej dywi-
zji wezmą udział w ćwierć-
finałach (20-25 marca). 
Lepsi z  tych dwumeczów 
zakwalifi kują się do tur-
nieju Final Four.

Natomiast  zespoły 
z  ostatnich miejsc w gru-
pach dywizji A  spadną 
bezpośrednio do dywizji B, 
a drużyny z trzecich lokat 
w grupach dywizji A zagra-
ją baraże z wicemistrzami 
grup dywizji B.

ŹRÓDŁO: PAP

Michał Probierz i Nicola Zalewski podczas tegorocznych 
mistrzostw Europy 

KARTKA 
Z KALENDARZA

PIŁKA NOŻNA\\\ 85 lat temu 
(27 sierpnia 1939 roku) repre-
zentacja Polski na Stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie 
w swoim ostatnim meczu 
przed wybuchem II wojny świa-
towej pokonała Węgry 4:2.

LEKKOATLETYKA\\\ 21 lat 
temu (27 sierpnia 2003 roku) 
Robert Korzeniowski zdobył 
złoty medal w chodzie na 50 
km podczas IX Mistrzostw 
Świata w Paryżu. Polak usta-
nowił wówczas rekord świata 
(3:36:03).

DRUŻYNA PIĄTKOWSKIEGO BLISKO AWANSU
PIŁKA NOŻNA\\\ FC Salzburg, w którym gra Kamil Piątkowski oraz Dinamo Zagrzeb, Sparta Praga i Lille są najbliżej awansu do fazy ligowej 

Ligi Mistrzów.

Piłkarze Salzburga, 
z Piątkowskim w pod-
stawowym składzie, 

pokonali w  ubiegłą środę 
na wyjeździe Dynamo Ki-
jów 2:0. Spotkanie odbyło 
się w Lublinie, gdzie swo-
je mecze UEFA rozgrywa 
w  tym sezonie ukraiń-
ska drużyna.

Przed zaplanowanym dzi-
siejszy wieczór rewanżem 
wicemistrz Austrii jest 
więc w  bardzo korzyst-
nej sytuacji.

Blisko awansu do elitar-
nych rozgrywek są rów-
nież: Dinamo Zagrzeb po 
zwycięstwie u  siebie nad 
Karabachem Agdam 3:0, 
Sparta Praga – 2:0 w Szwe-
cji z Malmoe FF oraz Lille 
OSC, które w ubiegłym ty-

godniu pokonało u  siebie 
Slavię Praga 2:0.

Duński FC Midtjylland 
Adama Buksy zagra w śro-
dę na wyjeździe ze Slova-
nem Bratysława, z którym 
u  siebie zremisował 1:1. 
Jeśli Slovan awansuje, zo-
stanie czwartym w historii 
słowackim klubie w elitar-
nych rozgrywkach. Ostat-
nim w  fazie zasadniczej 
był MSK Żilina w sezonie 
2010/11.

Natomiast Young Boys 
Berno Łukasza Łakomego 
poleci do Turcji bronić we 
wtorek jednobramkowej 
zaliczki (3:2) z  pierwsze-
go meczu z silnym kadro-
wo Galatasaray Stambuł. 
Polski pomocnik nie grał 
w tamtym spotkaniu i nie 

ma go również – na stronie 
UEFA – w kadrze zespołu 
na rewanż.

W poprzedniej rundzie 
odpadła Jagiellonia Bia-
łystok – mistrz Polski nie 
sprostał norweskiemu 
Bodoe/Glimt. Podopieczni 
Adriana Siemieńca prze-
grali oba mecze. Najpierw 
u  siebie 0:1, a w rewanżu 
na wyjeździe 1:4. Teraz 
występują w  4. rundzie 
kwalifikacji Ligi Europy 
z  Ajaksem Amsterdam, 
u  siebie ulegli holender-
skiej drużynie 1:4.

Tymczasem Bodoe/Glimt 
rywalizuje z Crveną Zvez-
dą Belgrad. W  Norwegii 
gospodarze zwyciężyli 2:1, 
rewanż w  środę w  stoli-
cy Serbii.

Zwycięzcy dwumeczów 
awansują do fazy ligowej 
zreformowanej Ligi Mi-
strzów, a  pokonani –  do 
fazy ligowej Ligi Europy.

Losowanie LM odbędzie 
się w czwartek w Monako 
o godz. 18. Natomiast Ligi 
Europy – następnego dnia 
o godz. 13.

Program rewanżowych 
meczów 4. rundy eliminacji 
Ligi Mistrzów:

27 sierpnia (wtorek)

Ścieżka mistrzowska
Sparta Praga (Czechy) – Mal-
moe FF (Szwecja)               
godz. 21.00; pierwszy mecz 2:0
Galatasaray Stambuł (Turcja) 
– Young Boys Berno (Szwaj-

caria)    godz. 21.00; pierwszy 
mecz 2:3
Ścieżka ligowa
FC Salzburg (Austria) – Dy-
namo Kijów (Ukraina)    godz. 
21.00; pierwszy mecz 2:0

28 sierpnia (środa)

Ścieżka mistrzowska
Karabach Agdam (Azerbejdżan)– 
Dinamo Zagrzeb (Chorwacja)     
godz. 18.45; pierwszy mecz 0:3
Slovan Bratysława (Słowa-
cja) – FC Midtjylland (Dania)                   
godz. 21.00; pierwszy mecz 1:1
Crvena Zvezda Belgrad (Ser-
bia) – Bodoe/Glimt (Norwegia)        
godz. 21.00; pierwszy mecz 1:2
Ścieżka ligowa
Slavia Praga (Czechy) – Lille 
(Francja)  godz. 21.00; pierw-
szy mecz 0:2

ŹRÓDŁO: PAP
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WIELKI SPORT TO TEŻ WIELKI BIZNES
TENIS\\\ Rozpoczął się US Open. Jak zwykle w Nowym Jorku będzie widowiskowo, „na bogato” i jak zwykle Amerykanie będą patrzeć 

głównie na Djokovicia i Alcaraza oraz wspierać swoich zawodników. Dla Polaków najważniejsi będą Iga Świątek i Hubert Hurkacz.

T
urniej w  Nowym 
Jorku, który trady-
cyjnie rozpoczyna 
się w ostatni ponie-

działek sierpnia i  potrwa 
do drugiej niedzieli wrześ-
nia, kończy tegoroczny cykl 
Wielkiego Szlema, który 
– biorąc pod uwagę częst-
szą niż w poprzednich latach 
zmianę nawierzchni – w tym 
roku był nieco osobliwy 
z uwagi na igrzyska olimpij-
skie w Paryżu.

Do „miasta, które nigdy 
nie śpi” przyjechały niemal 
wszystkie największe gwiaz-
dy tenisa. Po raz kolejny po-
jawił się 37-letni Serb Djo-
kovic, który poluje na 25., 
rekordowy wielkoszlemowy 
triumf. Są też młodsi o od-
powiednio 14 i 16 lat Włoch 
Jannik Sinner, będący ostat-
nio pod lupą ze względu na 
dopingowe turbulencje, oraz 
Hiszpan Alcaraz. Wśród ko-
biet w gronie 128 singlistek 
nie zabraknie najlepszej 
w  rankingu światowym 
Świątek, a także próbującej 
deptać jej po piętach Bia-
łorusinki Aryny Sabalenki. 
O  jak najlepszy wynik po-
walczą też 34-letnia Dun-
ka polskiego pochodzenia 
Caroline Wozniacki i wciąż 
szukająca wysokiej formy 
Japonka Naomi Osaka.

Z gry na Flushing Mea-
dows kontuzje wyelimino-
wały m.in. Hiszpana Rafaela 
Nadala, Tunezyjkę Ons Ja-
beur i Czeszkę Marketę Von-
drousovą.

Z kortów na 
„Śniadanie mistrzów”
Amerykanie, rzecz jasna, 

oprócz przyglądania się po-
czynaniom ścigającego te-
nisową historię Djokovica, 
będą wspierać całą plejadę 
swoich zawodniczek i  za-
wodników.

W pierwszej rundzie 
przed własną publicznością 
zaprezentuje się w  sumie 
17 tenisistów i aż 21 tenisi-
stek, z czego największymi 
nadziejami na końcowy 
triumf są: ubiegłoroczna na-
stoletnia triumfatorka Coco 
Gauff i Jessica Pegula, która 
ostatnio najpierw wygrała 

Canada Open, a potem w fi -
nale w Cincinnati uległa Sa-
balence.

Gauff dzięki zwycięstwu 
w  Nowym Jorku w  2023 
roku stała się szalenie roz-
poznawalna, popularna i to 
właśnie jej przypadł w udzia-
le zaszczyt trzymania fl agi 
podczas otwarcia paryskich 
igrzysk. Niedawno otrzyma-
ła także propozycję od fi rmy 
General Mills produkującej 
szalenie popularne za ocea-
nem płatki śniadaniowe, aby 
być tymczasową twarzą ich 
linii „Śniadanie Mistrzów”. 
W  związku z  tym miliony 
młodych Amerykanów 
i  Amerykanek mogą teraz 
każdego ranka sięgnąć na 
półkę po pudełko z płatkami, 
opatrzone zdjęciem urado-
wanej Coco.

Dla kilku miejscowych 
zawodniczek tegoroczny 
turniej będzie praktycznie 
pożegnaniem z zawodowym 
tenisem. O swojej decyzji do-
tyczącej odłożenia rakiety na 
bok pod koniec 2024 roku 
poinformowała już m.in. 
Danielle Collins. 30-latka, 
która obecnie jest 11. w ran-
kingu WTA, od lat zmaga 
się z  chronicznym zapale-
niem stawów. Na podobny 
ruch zdecydowała się rok 
starsza Shelby Rogers, z tą 
tylko różnicą, że tenisistka, 
którą prowadził m.in. Piotr 
Sierzputowski, powie „pas” 
już po US Open. Być może 
na okolicznościowe podzię-
kowania przyjdzie czas już 
po meczu 1. rundy, bowiem 
zmierzy się w nim – na Art-
hur Ashe Stadium – z rozsta-
wioną z „szóstką” Pegulą…

Podobnie jak Amerykanki 
postąpi też Austriak Domi-
nic Thiem, który w  2020 
roku niespodziewanie 
zgarnął z nowojorskich kor-
tów całą pulę, ale później 
kłopoty z nadgarstkiem nie 
pozwoliły mu wrócić do naj-
wyższej formy.

Moc atrakcji
Oprócz jak zwykle cieka-

wej rywalizacji sportowej 
organizatorzy liczą także, 
że turniej ponownie przy-
ciągnie na obiekty Billy Jean 

King National Tennis Cen-
ter rekordową publiczność. 
Już rok temu ogólna liczba 
widzów wyniosła 799 402, 
ale po tym, jak frekwencja 
podczas siedmiodniowych 
zmagań zakończonego nie-
dawno turnieju w Cincinnati 
wyniosła ponad historyczne 
200 tys., w „Wielkim Jabłku” 
są apetyty na przekroczenie 
bariery 800 tys.

Dla wszystkich fanów teni-
sa przygotowanych zostało 
mnóstwo atrakcji, dzięki 
czemu 200-dolarowa opła-
ta za jednorazowy wstęp 
typu Grounds Pass (dostęp 
do wszystkich 19 kortów 
i trzech stadionów głównych, 
o ile te ostatnie nie będą za-
pełnione) na pojedynczą se-
sję 1. rundy nie wydaje się aż 
tak wygórowana.

Oprócz starć tenisowych 
kibice będą mogli zrobić 
sobie pamiątkowe zdjęcie 
z ważącym 4,5 kg i mierzą-
cym prawie pół metra trofe-

um, które od wielu lat przy-
gotowywane jest przez fi rmę 
jubilerską Tiffany & Co., po-
dziwiać cztery ustawione na 
głównym placu rzeźby au-
torstwa międzynarodowych 
artystów (dzięki współpracy 
z galerią The Armory Show) 
czy zadbać o  podniebienie 
w 70 stoiskach, 78 wózkach 
gastronomicznych i  sied-
miu restauracjach, w  tym 
słynnej, serwującej owoce 
morza Aces, gdzie o menu 
zadbają Ed Brown (chef 
z  gwiazdkami Michelina), 
znany z programu Iron Chef 
Masaharu Morimoto i inny 
utytułowany kucharz Kwa-
me Onawuachi.

Dorośli będą mogli też np. 
skosztować znanego w No-
wym Jorku drinka Honey 
Deuce, który kosztuje 23 
dolary i zawiera: wódkę, le-
moniadę, likier malinowy, 
sok z cytryny i dwa spadzio-
we melony przypominające 
piłki do tenisa. Dzieci nato-

miast będą mogły powalczyć 
w Advantage Arena, czyli 13 
pomieszczeniach z popular-
nymi wirtualnymi grami 
multimedialnymi, także 
dotyczącymi tenisa.

Nowością będzie także tzw. 
Finals Fan Fest – wszyscy, 
dla których zabraknie miejsc 
na stadionie im. Arthura 
Ashe’a podczas gier fina-
łowych, będą mogli śledzić 
zmagania na telebimach 
zamontowanych na Louis 
Armstrong Stadium oraz na 
placu przy fontannie.

Gwiazdy 
na wyciągnięcie ręki 
Na razie rekord frekwen-

cji poprawiono na Kids’ 
Day, który tradycyjnie od-
był się w sobotę. W godzi-
nach 9.30-13.00 otwarto 
i udostępniono dzieciom 12 
kortów, na których odby-
wały się koncerty, turnieje, 
treningi i gry pokazowe. I tak 
ponad 47-tysięczna widow-
nia mogła zobaczyć Alcaraza 
wykonującego rzuty wolne 
ogromną piłką do tenisa i ce-
lebrującego trafi enia w stylu 
Cristiano Ronaldo, a  złota 
medalistka igrzysk w Pary-
żu Qinwen Zheng trafiła 
piłeczką do tenisa z najwyż-
szej trybuny do ustawionego 
na korcie basenu. Podczas 
spotkań z  publicznością 
Sabalenka wykonała taniec 
w  latynoskich rytmach, 
a Djokovic chwalił się swo-
im olimpijskim medalem 
z najcenniejszego kruszcu. 
Nic dziwnego, że do domu 
dzieci wróciły uradowane 
i bogatsze o autografy, wy-
jątkowy komiks Marvela 
z  tenisistami w  roli super-
bohaterów oraz… darmową 
rakietę do tenisa.

Największe gwiazdy te-
nisa zajęte były także w ty-
godniu poprzedzającym 
rywalizację w turnieju głów-
nym. Djokovic uczestniczył 
w imprezie zorganizowanej 
przez fi rmę Asics i miał se-
sję fotografi czną na dachu 
wieżowca podczas przyjęcia 
Lacoste. Na Times Square 
można było zobaczyć twarz 
Huberta Hurkacza, który 
wraz z Ons Jabeur zamykał 

w tygodniu sesję amerykań-
skiego indeksu giełdowego 
NASDAQ. Ludzie z  WTA 
zadbali także o  to, aby Iga 
Świątek – która jako pierw-
sza wywalczyła awans do 
WTA Finals –  otrzymała 
gratulacje od osób, które 
zna i  podziwia: Courtney 
Cox z  serialu „Przyjaciele”, 
słynnej narciarki alpejskiej 
Lindsey Vonn oraz auto-
ra popularnych książek 
Kena Folleta.

Wyjątkowe koszulki 
Jak co roku US Open bę-

dzie także aspirował do 
grona światowych imprez 
najbardziej przyjaznych śro-
dowisku. I tak koszulki polo, 
w które obrane będą osoby 
do podawania piłek, zostały 
uszyte z nitki wytworzonej 
z plastikowych butelek, a 3 
miliony papierowych chu-
steczek używanych w gastro-
nomii wykonane jest z pro-
duktów recyclingu. Pudełko 
na piłki tym razem będzie 
zawierać cztery piłeczki za-
miast tradycyjnych opako-
wań z trzema i nie będzie na 
nim żadnych naklejek. Na 
Louis Armstrong Stadium 
zużyje się 40 proc. mniej 
wody i 30 proc. mniej ener-
gii elektrycznej niż innych 
tego typu obiektach. Szacuje 
się, że ponad 100 ton resz-
tek jedzenia będzie – w wy-
niku procesu beztlenowego 
trawienia – zamienione na 
energię odnawialną. Zbie-
rane i  przetwarzane będą 
nawet blaszane wieczka od 
opakowań na piłki.

Pula nagród pieniężnych 
wynosi rekordowe 75 mln 
dolarów. Jest to najwyższa 
kwota w historii tenisa i 15 
proc. więcej w porównaniu 
z  ubiegłym rokiem. Nikt 
nie płaci lepiej niż Nowy 
Jork, bo tegoroczna pula na 
Wimbledonie wyniosła 64 
mln, a w Australian Open 
i  French Open –  58 mln. 
Zwycięzcy gry pojedynczej 
podniosą z kortu po 3,6 mln 
USD. Jest to dokładnie mi-
lion więcej niż w 2022 roku, 
kiedy historyczny triumf 
w  Nowym Jorku odniosła 
Świątek. ŹRÓDŁO: PAP 

Czy Novak Djokovic po raz 25. wygra wielkoszlemowy 
turniej?
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MICHAŁKI, 1308 m2, 183000 zł, Mi-

chałki GM. Pasym działka pod zabudo-

wę jednorodzinną na działce prąd przy 

działce woda , kanalizacja więcej www.

as.olsztyn.pl 603 584 180, 53/AS.

RUNOWO, Gm. Lidzbark Warmiński, 

5323 m2, 245000 zł, Działka we wsi 

Runowo zabudowana budynkami muro-

wanymi . 603 584 180, 52/AS.

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Kupię działkę rolną , budow-

laną , rekreacyjną 603 584 180, 51/AS.

OLSZTYN, �AS� Poszukuję dla klientów 

mieszkania 2-pokojowego na oś. Poje-

zierze , Centrum możliwość zamiany itp. 

603-584-180 , 89 539-02-00, 66/AS.

OLSZTYN, 3 pok., Poszukuję mieszka-

nia 3-pokojowego lub 4-pokojowego na 

Jarotach, Pieczewie, Nagórkach; do III 

pietra. 603-584-180 lub 89 539-02-00, 

55/AS.

OLSZTYN, 72 m2, 4 pok., Poszukuję 

dla klientów 4-pokojowego mieszkania 

na parterze lub 1p. chętnie Pojezierze , 

Nagórki , Jaroty lub zamiana Zapraszam 

603 584 180, 47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ DLA 

KLIENTA DZIAŁKI REKREACYJNEJ, 

ŁADNIE POŁOZONEJ LAS, WODA Z DO-

MKIEM ALE TO NIE WARUNEK DO 20 

KM. OD OLSZTYNA. 603-584-180 lub 

89 539-02-00, 93/AS.

OLSZTYN, Poszukuję dla klientów domu 

w Olsztynie na oś. Mazurskim , Mlecz-

nym , Likusach , Dajtkach 603-584-180 

, 89 539-02-00, 05/AS.

działki | grunty

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ SIEDLI-

SKA , DOMU NA WSI 603-584-180 , 89 

539-02-00, 79/AS.

�AS� OLSZTYN, Olsztyn I Okolice, 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ REJON OL-

SZTYN I OKOLICE. 89 539-02-00 LUB 

603-584-180 POSIADAM KONKRET-

NYCH KUPUJĄCYCH. as@as.olsztyn.

pl, 500/AS.

OLSZTYN- OKOLICE, Olsztyn - Okolice, 

Kupię działkę budowlaną rejon Olsztyn i 

okolice 603 584 180, 75/AS.

WARMIA I MAZURY, Warmia, Poszu-

kuję działki rekreacyjnej z domkiem w 

atrakcyjnym wypoczynkowym miejscu . 

Zapraszam do składania ofert to nic nie 

kosztuje  603 584 180, 85/AS.

WARMIA-MAZURY, Poszukuję działki 

rolnej 603-584-180, 80/AS.

Szukasz

e-mail: reklama@gazetaolsztynska.pl

klientówklientów??
619obb1-b-M

ZAMIANA

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, Katowicka, 30 m2, 

123 zł, 2 pok., 2-pokojowe małe miesz-

kanie 30m/4p. kwaterunkowe z możli-

wością wykupu . Ogrzewanie miejskie . 

ZAMIENIĘ NA - większe 3 lub 4 pokojo-

we , pomogę spłacić dług , więcej www.

zamiany.pl 603 584 180, 86/AS.

OLSZTYN, 30 m2, 4 zł, �AS� Zamiany 

Mieszkań , Domów Własnościowych 

, Lokatorskich , Gminnych Również 

Zadłużonych Inne Oferty ZAPRASZAM 

89-539-02-00 , 0-603-584-180 www.

zamiany.olsztyn.pl, 60/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Mroza, 32 m2, 

299000 zł, 1 pok., 2000 rok, Kawalerka 

z wnęką na sypialnię , dużym balkonem 

na 1p. ZAMIANA na mieszkanie większe 

w Olsztynie lub po za miastem , właści-

ciel rozważa również mały lub pół do-

mku więcej 603 584 180, 23/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Kasprowicza, 35 

m2, 1 zł, 2 pok., 2-pokoje , kwaterun-

kowe 1p , ogrzewanie teraz piecowe ale 

można zmienić , czynsz na 1-osobę 270 

zł ZAMIANA na mniejsze Olsztyn lub 

Barczewo 603 584 180, 27/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Moniuszki, 44,70 

m2, 340000 zł, 2 pok., Zamienię 2-pok 

/2p na Moniuszki , ogrzewanie miejskie 

na podobne na Jarotach 2-pokojowe do 

2 piętra ZAPRASZAM 603 584 180, 53/

AS.

OLSZTYN, Jaroty, Herdera, 48 m2, 

360000 zł, 2 pok., 1990 rok, Mieszka-

nie pełna własność na 3p/48 , łazienka 

z oknem , balkon ZAMIANA na mniejsze 

na niskim piętrze , doskonała lokalizacja 

wszędzie blisko . www.zamiany.olsztyn.

pl 603 584 180, 32/AS.

1219obb1-b-M

Biuro nieruchomości

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, Moniuszki, 44,70 

m2, 319000 zł, 2 pok., Mieszkanie na 

2p/ 41m w tym piwnica 3,70 . Sprzedaż 

lub zamiana na 2-pokojowe na Jarotach 

lub sprzedam AS 603 584 180, 42/AS.

domy | siedliska

MICHAŁKI, Gm. Pasym Michałki, 110 

m2, 385000 zł, 5 pok., 1985 rok, Szereg 

skrajny we współwłasności w malowni-

czej wsi Michałki z widokiem na jezioro . 

Więcej www.as.olsztyn.pl  603 584 180 

Małgorzata, 53/AS.

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łukta, 

153 m2, 299000 zł, 5 pok., Połowa 

domu z działką 4400 m . stodołą , obo-

rą sprzedaż lub zamiana na mieszkanie 

2-pokojowe . Mogą spokojnie miesz-

kać 2 rodziny góra , dół .Więcej www.

as.olsztyn.pl 603 584 180, 42/AS.

OLSZTYN, Brzeziny, 400 m2, 1600000 

zł, 9 pok., 1985 rok, Dom wolnostoją-

cy duży doskonały dla dużej rodziny 

lub pod działalność na ładnej działce 

1185m. nieruchomość , utrzymana za-

dbana . Więcej 603 584 180 Małgorzata 

Dyrda lic.3079, 75/AS.

działki | grunty

BARCZEWO, Ruszajny, Ruszajny, 4,56 

ha, 480000 zł, Działka 4,56 ha ogro-

dzona w całości , obsadzona drzewami 

na działce las i miejsce na siedlisko od 

Barczewa 1,30 km a praktycznie to Bar-

czewo www.as.olsztyn.pl 603 584 180, 

51/AS.

DRWĘCA, Gm. Lidzbark Warmiński, 

27000 m2, 140000 zł, Działka rolna 

2,70 ha równa , sucha obecnie łąka . 

Więcej 603 584 180, 55/AS.
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Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

1219obb1-a-M119obb1-b-M

664-174-484, 533-023-134

319obb1-b-M

mgr Krystyna Sulejewska

10-512 Olsztyn

ul. Kopernika 29, pok. 215
tel./fax (0-89) 533-56-86

KO.

KOMPLEKSON
Nieruchomości, ubezpieczenia

komplekson1@wp.pl

419obb1-c-M

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

219obb1-b-M

#rzetelnaGO
JESTEŚMY 
ZORIENTOWANI 
NA REGION! BĄDŹ NA BIEŻĄCO!

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Ul. Borkow-

skiego, 32,57 m2, 309000 zł, 2 pok., 

1977 rok, III p. /4, ATRAKCYJNE, po 

remoncie, nowe instalacje, środkowe. 

Pokój z aneksem 15,07 m2, oddzielna 

sypialnia 8,55 m2, łazienka z wc 3,00 

m2, p.pokój 5,29 m2, piwnica 2,48 

m2, tel. 660 590 596, LEG-MS-592/

ALH

OLSZTYN, Podgrodzie, Gałczyńskiego, 

58,94 m2, 350000 zł, 3 pok., 1985 

rok, Komfortowe, I piętro, rozkładowe, 

kameralne w budynku mieszkają tylko 

2 rodziny,balkon loggia,Pilnie sprze-

dam, 2/2019/KO.

OLSZTYN, Jaroty, Boenigkau, 

60,4 m2, 60,4 zł, 4 pok., 

1980 rok, Mieszkanie przy 

ulicy Boenigka, metraż 60,4 

m2 - cztery pokoje, trzecie 

piętro. Idealne jako inwestycja 

- do wynajmu. Cena 446 960 

złotych. Kontakt 533023134, 

ABR 11715/ABR

OLSZTYN, Centrum, Głowackiego, 

69,43 m2, 420000 zł, 3 pok., M-4 

komfortowe mieszkanie z ogródkiem, 

miejsce postojowe przy budynku, I 

piętro, w II kondygnacyjnym budynku, 

gotowe do wprowadzenia się. Pole-

cam!, 1/2021/KO.

OLSZTYN, Jaroty, Edwarda Tu-

rowskego 8, 93 m2, 599000 zł, 
4 pok., 2000 rok, Duże miesz-

kanie dwupoziomoe przy ul Tu-

rowskiego na trzecim piętrze. 

Pow.93 m2, trzy pokoje, duży 

salon z jadalnia, dwie łazienki 

( prysznic i wanna). Dwa bal-

kony.Cena 599000zł.kontakt 

664174484, ABR-11623/ABR

OLSZTYN, Centrum, Wy-

zwolenia, 94,80 m2, 649000 

zł, 3 pok., Mieszkanie przy 

ulicy Wyzwolenia. Pierwsze

piętro, bardzo przestronne. 

Kamenica wpisana do reje-

stru zabytków, do końca roku 

możliwość skorzystania z 

ulgi.Cena 649000zł. Kontakt 

533023134, ABR 11519/ABR

domy | siedliska

GIETRZWAŁD, Gietrzwałd 33 

C, 212 m2, 2499000 zł, 3 

pok., Luksusowa rezydencja 

w Gietrzwałdzie, tuż przy lesie.

Dom nowoczesny, partero-

wy, z garażem.wybudowany 

w 2020 roku. Pow. działki 

24068m2. Zamontowana fo-

towoltaika. Cena 2499000 zł. 
Kontak 664174484., ABR-
11508/ABR

OLSZTYN, Szczęsne, Szczęsne, 101 

m2, 399000 zł, 4 pok., Piękny nowy 

dom w miejscowości Szczesne w za-

budowie bliźniaczej, działka 350m2, 

jednorodzinny , garaż, stan surowy za-

mknięty, 4 Pokoje + kuchnia ,łazienka 

. atrakcyjna cena 399000zł.Polecam!, 

12/2021/KO.

OLSZTYN, Gutkowo, Bałtycka 

176, 150 m2, 590000 zł, 6 

pok., 1960 rok, Dom partero-

wy z uzytkowym poddaszem 

w Gutkowie o pow.150 m2 - 

do kapitalnego remontu z roku 

1960. Działka ma pow.1448 

m2. na działce budynek go-

spodaczy.Dojazd droga asfal-

tową. Tel.533023134, ABR-
11598/ABR

OLSZTYN, Słoneczny Stok, 

250 m2, 859000 zł, 11 pok., 

1982 rok, Dom w pobliżu Kor-

towa, można przekształcić na 

Mały akademik . 11 pokoi, 3 

poziomy, 3 łazienki. Możli-

wość rozbudowy.Ciepła woda 

i ogrzewanie miejskie. / www.

kosyl-nieruchomosci.pl /Tel. 

664-71-31-20, 5/KOS

OLSZTYN, Gutkowo, Jastrzę-
bia, 255 m2, 799000 zł, 6 
pok., 1980 rok, Dom wolno-
stojący w Gutkowie, nieopodal 
jeziora.Podpiwniczony , parter 
i pierwsze piętro. Możliwość 
zamieszkania przez dwie ro-
dziny. Powierzchnia domu 255 
m2, działka 831 m2. Kontakt 
533023134, ABR-11493/ABR

OLSZTYN, Centrum, Lipowa, 
263 m2, 1380000 zł, 5 pok., 
2001 rok, Dom przy ulicy Li-
powej w Olsztynie, podpiw-
niczony, tuż przy centrum. 
Pow.263 m2, działka 1452 m2 
zagospodarowana. Cena 1380 
000 zł. Kontakt 664174484., 
ABRDS11385/ABR

OLSZTYN, Redykajny, Hozju-
sza 1A, 425 m2, 3000000 zł, 
7 pok., Rzydencja na Redy-
kajnach. Dom wybudowany 
w roku 2013, nowoczesny z 
budynkiem garażowym. Dom 
parterowy z użyt. poddaszem, 
pow. domu 425 m2, pow.
działki 4000 m2. Cena 3000 
000 zł. Kontakt 664174484., 
ABR_11644/ABR

OLSZTYNEK, Świerkocin, Świerkocin, 
40000 m2, 450000 zł, Piękne siedlisko 
nad jeziorem, pow działki 4 ha, budyn-
ki gospodarcze do remontu(stodoła , 
obora) nowy projekt domu, posesja 
ogrodzona, można kupić działki 30 
zł/m 2(od 1500-do 2000 m 2), 4/KO.

SZAŁSTRY, Gm Jonkowo, Szałstry, 
250 m2, 800000 zł, 6 pok., Siedlisko 
w miejscowości Szałstry blisko jeziora 
,działka 2500m2, + budynki gospo-
darcze; stodoła, garaż, kurnik, ogród , 
po remoncie sprzedam cena; 800000 
zł Polecam!, 14/201/KO.

działki | grunty

GOŁOGÓRA, 3944 m2, 
272136 zł, Działka rolna z wy-
danymi warunkami zabudowy 
w Gołogórze. Powierzchnia 
3944 m 2 - cena 272 136 

złotych. Płaska, usytuowa-
na tuż przy drodze. Kontakt 
533023134, ABRGS11214/
ABR

KRETOWINY, Kretowiny, Kretowiny, 
700 m2, 90000 zł, Działka przepięknie 
położona z widokiem na jezioro. Po-
łożona w malowniczym miejscu. Cu-
downy widok. Działka rolna z przezna-
czeniem rekreacyjnym., 11145dz/KO.

ŁUGWAŁD, Ługwałd, Ługwałd, 1750 
m2, 90 zł/m2, Działka z aktualnym po-
zwoleniem na budowę. Atrakcyjnie po-
łożona . dobry dojazd. W sąsiedztwie 
zabudowa domów jednorodzinnych. 
POLECAM, 1295/op/KO.

OLSZTYN, 2,5Km Od Olsztyna Wilimo-
wo, Okazja-Pilne, 10686 m2, 95000 
zł, 1,1 ha Olsztyn-Wilimowo . Działka 
rolno -budowlana .Uzbrojona.Dojazd 
drogą utwardzoną. Bardzo atrakcyjna 
cena., dział 4666/KO.

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1200 
m2, 120000 zł, Działka budowlana 
objęta MPZP , malowniczy krajobraz, 
w pobliżu zabudowa jednorodzinna, w 
niedalekiej odległości wszystkie media 
(woda, prąd, gaz, kanalizacja). tel. 660 
590 596, LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 
1246,70 m2, 595000 zł, Obiekt pro-
dukcyjno-magazynowy skladający się 
z hali produkcyjnej wraz z zapleczem 
socjalno-biurowym o powierzchni 
1246,70 m2, zabudowany na działce 
3112 m2.Cena 790 000, 00 zł brutto 
tel.660 590 596, LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa 13, 
16 m2, 69000 zł, Garaż ( z kanałem ) 
stanowiący segment środkowy w cią-
gu przyległych do siebie garaży. Ga-
raże położone w głębi osiedla dojazd 
od ul. Pana Tadeusza, ul.Kołobrzeskiej 
i ul.Soplicy. Tel. 660 590 596, LEG-
-MS-532/ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, 3 pok., 

KUPIĘ 2 - 3 pokoje na ZATO-

RZU !!! -- Kupię 2-3 pokoje na 

Zatorzu !!! -- Kupię 2-3 pokoje 

na Zatorzu !!! --Może być do 

remontu !!.--- www.kosyl-

-nieruchomosci.pl/ tel. 664-

71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, Centrum, Olsztyn, POSZU-

KUJEMY do kupna; Mieszkań, Do-

mów, Działek, Siedlisk, dla naszych 

klientów, w Olsztynie i okolicach 

Tel.608108174, Pilnie! zadłużone też 

kupimy. Zadzwoń, 15/2021/KO.

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 

Poszukujemy mieszkań 1-2 i 

3 -pokojowych dla naszych 

klientów, w różnej lokalizacji... 

MOGĄ BYĆ DO REMONTU... 

www.kosyl-nieruchomosci.pl / 

Kontakt - 664-71-31-20; 601-

82-96-22, biuro- 89-523-78-

78, 18/KOS

domy | siedliska

OKOLICE OLSZTYNA, siedliska tanio, 

/KO.

OKOLICE OLSZTYNA, 150 

m2, Poszukujemy dla naszych 

klientów, DOMY, SIEDLISKA w 

różnej lokalizacji... MOGĄ BYĆ 

DO REMONTU... www.kosyl-

-nieruchomosci.pl / Kontakt 

- 664-71-31-20; 601-82-96-

22, biuro- 89-523-78-78, 9/
KOS

DO WYNAJĘCIA

domy | siedliska

OLSZTYN, Oś. Mazurskie, Www.Le-

gishouse.Pl, 170 m2, 4900 zł, 6 pok., 

1997 rok, DOM w pełni umeblowany 

i wyposażony (AGD,RTV); WYSOKI 

standard; Działka 270 m2; piękny 

ogród; BLISKO centrum; garaż na dwa 

pojazdy. Cena najmu 4900 zł + opła-

ty eksploatacyjne tel. 660 590 596, 

151766/ALH

RÓŻNOWO, Gmina Dywity, Www.

Legishouse.Pl, 230 m2, 4900 zł, 5 

pok., Piękny przestronny dom,duża 

działka,2 garderoby,2 łazienki,garaż na 

2 auta.Woda,kanalizacja i sieć gazowa 

miejska,dojazd drogą asfaltową, w po-

bliżu posesji przystanek autobusowy. 

tel.660 590 596, 95679/ALH

WORYTY, Woryty, 120 m2, 

4900 zł, 4 pok., Do wynajmu 

nowoczesny dom w Worytach, 

wybudowany w 2021 roku. 

Powierzchnia 120 m2, działka 

1100 metrów. Salon , otwarta 

kuchnia, trzy sypialnie, łazien-

ka. Cena 4 900 xłotych + me-

dia. Kontakt 533023134, ABR 
11561/ABR

lokale użytkowe

OLSZTYN, Śródmieście, 11 Li-

stopada 7, 150 m2, 14850 zł, 
1 pok., Lokal usługowo - han-

dlowy tuż przy Starówce, na-

rożny o pow.150 m2. Wejście 

do lokalu z chodnika. Pow. 

150 m2 ( sala sprzedaży , 

pomieszczenie magazynowe). 

Czynsz najmu 99 zł za m2 . 

Kontakt 533023134, ABR-
11621/ABR

OLSZTYN, Jaroty, Wilczyń-

skiego 17, 57 m2, 2800 zł, 
1 pok., Do wynajmu lokal na 

Jarotach, w ciagu innych lo-

akali użytkowych. Wejście 

z chodnika, duża witryna. 

Pow.57 m2 , obecnie w lokalu 

jest sklep odzieżowy. Czynsz 

wynajmu 2800 netto. Kontakt 

533023134, ABR-11670/ABR

OLSZTYN - BUTRYNY, Zatorze, 

Borowa, 35,51 m2, 1775,50 zł, 1 

pok., 2017 rok, NOWO ODDANY DO 

UŻYTKU! Parter, witryna bezp. przy 

ciągu pieszo-komunikacyjnym od ul. 

Jagiellońskej,parking przed budyn-

kiem.Wejście od ulicy i środka osiedla.

Czynsz 1775,50+VAT 23%+opł.,tel 

660 590 596, LEG-LW-384/ALH

eprasa.pl ed5c32e429
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POLSCY HOKEIŚCI NA TRAWIE AWANSOWALI DO PRZYSZŁOROCZNYCH 
MISTRZOSTW EUROPY ELITY. W FINALE TURNIEJU KWALIFIKACYJNEGO W DUBLINIE 

POKONALI WALIĘ 2:1. BIAŁO-CZERWONI W GRONIE OŚMIU NAJLEPSZYCH DRUŻYN 
PO RAZ OSTATNI RYWALIZOWALI W 2017 ROKU.

WIDAĆ ŚWIATEŁKO W TUNELU?
PIŁKA NOŻNA\\\ GKS Wikielec ma za sobą drugi mecz derbowy. Wikielczanie zremisowali 2:2 z Polonią Lidzbark Warmiński, 
a teraz wygrali w Olsztynie z miejscowym Stomilem. Dla olsztyńskiego zespołu była to druga porażka z rzędu w III lidze.

STOMIL OLSZTYN – GKS 
WIKIELEC 1:2 (1:0) 
1:0 – Babunadze (42), 1:1 – Cri-
ciúma (74 k), 1:2 – Szmydt (86) 

Stomil: Ł. Jakubowski – P. Ja-
kubowski, Flis, Paliwoda, Jońca 
(68 Sionkowski) – Fronczak (71 
Pajdak), Łysiak, Żwir, Gojko – Ba-
bunadze, Karpiński (85 Orpik)

GKS: Włodarczyk – Jan-
kowski (72 Androszczuk), 
Kubáň, Kacperek, Krasouski, 
Rajski, Ostrowśkyj (59 Rojek), 
Jajkowski (84 Kwiatkowski), 
Ķiršs (59 Szmydt), Kondracki, 
João Criciúma

P
ierwsze dziesięć 
minut meczu było 
mocno wyrównane, 
ale to gospodarze 

byli częściej zarówno przy 
piłce, jak i pod bramką ry-
wali. W 14. minucie zakot-
łowało się pod olsztyńską 
bramką, ale na szczęście 
bez konsekwencji. Pięć mi-
nut później Denis Gojko 
próbował strzelać, ale nie 
potrafi ł dobrze złożyć się do 
uderzenia. W  21. minucie 
Brazylijczyk João Criciúma 
popisał się uderzeniem 
z  przewrotki, ale jeszcze 
ładniej wybronił to Łukasz 
Jakubowski. Stomil odpo-
wiedział kilka minut póź-
niej. W pole karne dośrod-
kował Karpiński, ale Tamaz 
Babunadze trafił prosto 
w  Kacpra Włodarczyka. 
Następnie blisko zdobycia 
gola był Piotr Kapcerek, 
który strzałem głową po 
rzucie rożnym próbował 
zaskoczyć naszego bramka-
rza. Podobnym uderzeniem 
prowadzenie mógł dać Ka-
rol Żwir. W 42. minucie gra-
cze Stomilu w końcu dopięli 
swego. Na piątym metrze 
idealnie znalazł się Tamaz 
Babunadze i strzelił gola na 

1:0. Przy bramce asystował 
Piotr Łysiak. 

Stomil drugą połowę 
chciał zacząć od mocnego 
uderzenia. Babunadze wy-
szedł z szybką kontrą i został 
sfaulowany tuż przed polem 
karnym. Stały fragment 
spokojnie wybronił jednak 
bramkarz GKS-u. Goście do 
remisu doprowadzili z rzutu 
karnego. „Jedenastkę” pew-
nie wykorzystał Criciúma. 
Olsztynianie w drugiej po-
łowie grali zdecydowanie 
słabiej, a goście konsekwen-
tnie dążyli do wygranej, co 
ostatecznie stało się to fak-
tem. Trzy punkty gościom 
zapewnił Mateusz Szmydt, 
który z bliska głową wykoń-
czył dośrodkowanie z rzutu 
wolnego. 

– GRATULUJE 
CHŁOPAKOM, BO 
WYKONALI KAWAŁ 
ŚWIETNEJ PRACY 
W DRUGIEJ POŁOWIE 
– MÓWIŁ PO MECZU 
DAMIAN JARZEMBOWSKI, 
TRENER GKS-U WIKIELEC. 
– Z PERSPEKTYWY 
MOJEJ, CZYLI KIBICA 
(TRENER JARZEMBOWSKI 
PAUZOWAŁ ZA CZERWONĄ 
KARTKĘ – RED.), 
PIERWSZA POŁOWA BYŁA 
SZARPANA, ALE PATRZĄC 
NA FAKTY, TO NIE BYLIŚMY 
GORSI. STRACILIŚMY 
BRAMKĘ PO PROSTYM 
BŁĘDZIE, PO GŁUPIM 
WYPROWADZENIU 
PIŁKI. MIELIŚMY 
KLAROWNIEJSZE 
SZANSE NA STRZELENIE 
NA 1:0. PIERWSZA 
POŁOWA TO TŁO TEGO, 
CO CHŁOPACY ZROBILI 
W SZATNI, JAK MOCNO 

ONI WIERZYLI W TO, 
ŻE SĄ WSTANIE TUTAJ 
WYGRAĆ. JESTEŚMY 
DOBRZE PRZYGOTOWANI 
FIZYCZNIE DO TYCH 
ROZGRYWEK; POKAZAŁA 
TO KOŃCÓWKA MECZU ZE 
STOMILEM, POKAZAŁA TO 
DRUGA POŁOWA MECZU 
Z POLONIĄ LIDZBARK 
WARMIŃSKI. W 60. 
MINUCIE WRZUCILIŚMY 
DRUGI BIEG, A RYWALE 
NIE DOTRZYMALI NAM 
TEMPA. GRATULUJE 
CHŁOPAKOM DĄŻENIA 
DO CELU, MENTALNOŚCI 
ZWYCIĘZCÓW, BO TO 
DZISIAJ BYŁO WIDAĆ. 

– Przykro, że w  meczu 
derbowym przegrywamy 
przed naszą publicznością 
– powiedział po spotkaniu 
Piotr Zajączkowski, trener 
Stomilu. – Mecz mieliśmy 
pod kontrolą, bramkę na 
1:1 straciliśmy po stałym 
fragmencie gry, po rzucie 
karnym. Druga bramka 
też po stałym fragmen-
cie gry, gdzie mieliśmy 
piłkę na naszej połowie. 

Niefrasobliwość zawod-
ników, przeciwnik robi 
kontrę, stały fragment gry 
i  tracimy bramkę. Ja od 
bardzo dawna mówiłem, 
że jest nas bardzo mało, 
i podkreślam to od 6-7 ty-
godni. Było bardzo fajnie, 
jak wygraliśmy, ale teraz 
część zawodników gra po 
90 minut, chce zmiany, ale 
ja nie mam kogo wstawić. 
Nie narzekam na zawod-
ników, których mam, bo 
mam fajną młodzież, ale 
ta młodzież musi długo 
dojrzewać. Potrzebujemy 
konkretów na trzech po-
zycjach, żebyśmy mogli 
zrobić dobre zmiany. 

Trener Zajączkowski 
wskazał też inne problemy 
Stomilu: – Piotr Jakubow-
ski jest środkowym obrońcą, 
ale z konieczności musi grać 
na prawej obronie. Jeden 
mecz zagrał przyzwoicie, 
ale tu jak na dłoni widać, że 
ma problemy. I to jest moja 
wina, że ja go wystawiam na 
tej pozycji. Razem wygrywa-
my, razem przegrywamy. 
Wszyscy jesteśmy odpowie-
dzialni za wynik. Zarówno 
trenerzy, jak i piłkarze. Po-

trzebna jest uniwersalna 
kadra. Cieszę się, że kibice 
dopingowali nas do końca, 
my też wierzyliśmy do koń-
ca w remis. Nie ustrzegliśmy 
się błędów, wiedzieliśmy, że 
rywal jest groźny po stałych 
fragmentach. Głowy do 
góry, bo balonik napom-
powaliśmy. W  pierwszym 
mieliśmy trochę farta, ko-
lejne mecze były niezłe, ale 
w Radomiu już przestrzega-
łem zawodników. Jak idzie, 
to idzie, fala niesie, a jak nie 
ma fali, to można wpaść 
w kabałę. Życzę sobie, wam 
i swojej drużynie, żebyśmy 
jak najszybciej odzyskali 
równowagę i spokój. Mamy 
nareszcie pełny mikrocykl, 
bo od dłuższego czasu gra-
liśmy mecze środa – sobo-
ta. Nie tak dawno graliśmy 
w Bielskiej-Białej, były dłu-
gie podróże, ale to nie jest 
żadne usprawiedliwienie. 
Niebawem spotkam się 
z władzami klubu i przed-
stawię bolączki zespołu. 
O tych bolączkach mówiłem 
od dłuższego czasu.

POLONIA LIDZBARK 
WARMIŃSKI – MŁAWIANKA 
MŁAWA 2:4 (1:1)

0:1 – Hurenko (3), 1:1 – Czernij (15 
k), 1:2 – Michał Stryjewski (47), 
1:3 – Tworek (55), 1:4 – Stryjew-
ski (83), 1:4 – Lubak (90)

Polonia: Lechowid – Dziemi-
dowicz (76 Sobolewski), 
Skarbek, Maciążek, Preuss 
(64 Furman), Shinanoga, 
Krasa, Kmiołek, Danowski (59 
Gurow), Bogdański, Czernij 
(59 Czarnota)

W Lidzbarku Warmiń-
skim wszyscy są bardzo 
rozczarowani, bo po bli-
sko czterech latach padła 
ich twierdza przy ulicy 
Bartoszyckiej. Do tego me-
czu miejscowa Polonia nie 
przegrała u siebie ostatnich 
58 spotkań. Super pas-
sę przerwała Mławianka 
Mława, która wygrała z Po-
lonią 4:2. EM

• Wyniki 5. kolejki: Sokół 
– Bełchatów 0:3, Pelikan 
– Broń 0:0, Świt – Warta 1:4, 
Jagiellonia II – Łomża 1:4, 
Legia II – Wigry 1:1,  Wisła II 
– Lechia 3:1, Victoria – Unia 1:2

PO 5 KOLEJKACH

  1. Łomża 13 12:4
------------------------------------------
  2. Unia 12 17:8  
------------------------------------------
  3. Wikielec 9 7:4 

  4. Wigry 9 7:5  
  5. Polonia 8 9:9 

  6. Stomil 7 10:8  
  7. GKS 7 5:3
  8. Wisła 7 10:11  
  9. Lechia 7 5:6 
10. Warta 7 8:12  
11. Broń 6 4:4  
12. Sokół 6 5:6  
13. Legia 5 7:7 
14. Victoria 5 4:6  
15. Pelikan 4 6:6  
------------------------------------------
16. Mławianka 4 7:10  
17. Świt 4 5:12  
18. Jagiellonia 1 3:9
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